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Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Ś\v. K arola Boromeusza na Powązkach w sobotę, dnia 2u b. m. o godz. 11.50, po czym 
n astap i 'wyprowadzenie zw tok do grobu rodzinnego

O czym zaw icdam ian *  * * “ •  —  » ■  CÓRKA, SYN. SIO STRY, SYNOW A
ZIĘĆ, W NUCZEK I RODZINA.

ANGLIA BRONI P O K O J U

Chamberlain

Wielka debata w Izbie Gmin
LONDYN, 24. 3.

iW czw artek po połu­
dniu odbyła się w I- 
FTiie Gmin debata  nad 

9 \ polityk;}'. gr a n i rzną 
* : W ioikiei B rytanii.

Wk rac za.'} ąeego n a 
mównicę p r e m i e r a 
Chamberlaina powita 
ly  oklaski większości 
rządowej.

— Przypuszczam  
— mówił prem ier — 
że postąpię zgodnie 

z wolą Izby, jeżeli 
expose o polityce zagranicznej Anglii 
rozpocznę od określenia naszego stano 
niska wobec ostatnich wydarzeń 

w Europie.
Użyłem określenia „stanowisko4' 

zam iast „polityka4, gdyż wydarzenia 
ostatnich tygodni całkowicie zmieniły 
podstawę zasaumczą polityki iząciu 

i kie,j Łj y l.iiin, ktoia to poiityka 
■ ' a.i na  utizym auiu i zabezpiecze­
niu pokoju i zapew nieniu norm alnej 
współpracy dyplomatycznej i oparcie 
je j na zaufaniu, że pokoj będzie cał­
kowicie utr/y m any.

Pi zy puszczam, ze takie stanów isuo 
zaj.d by każdy rząd W kikiej B rytam i 
Pokój jest najwyższym dobrem, ale
10 nie znaczy, byśmy s i a l i  na uboczu 
yydarzeri zupełnie bezczynnie. Gdy 

zajdzie potrzeba będziemy gotowi spei 
aic nasze zol)owiązania, ko do tego 
nie może być wątpliwości (oklaski).

LIGA NARODÓW  
M oja w iara w l.igę .Narodów zosla 

la ostatnio ba rdze podważona, Trud- 
uo uważać dziś Ligę za in stru m en t 
w ystarczający do ulizym am a pokoju. 
Najlepszym, eo można zrobić, jest u- 
zdrowicnie Ligi Narodów. Ale to pcw 
tarzam m e od dzisiaj.

Liga Narodów może istnieć, nawet 
jeśli nie będzie do niej należeć pełna 
tiezba 58-miu państw. Wystarczy, jeże
11 zgromadzi ona państwa, zagrożone

Przesilenie gabinetowe
,WE FR ANC JI.

PARYŻ, 24. 3. Senat francuski na 
dzisiejszym posiedzeniu odrzucił p ro ­
jek ty  Lnausowe prem. Bluma.

,W związku z powyższym, należy 
spodziewać się przesilenia gabinetowe 
go. .Wiadomość la wywołała konster­
nację koi politycznych F rancji.

przez potencjalną agresję jednego kra 
ju. Skuteczność takiego instrumentu 
międzynarodowego będzie niewątpli 
wie zależeć od sił wojskowych i zdolno 
ści mobilizacyjnych jego członków.

To leż. W ielka B rytan ia  musi do­
łożył wszelkich siaran, uy postawie 
na odpowiednim poziomie swoje środ 
ki obronne.

( hamberłain stwierdził następnie, 
że Anglia określiła już swój stosunek 
do akcji niemieckie i w Austrii bardzo 
wyraźnie, potępiając ją.

CZECHOSŁOWACJA 
Dalszą, bardzo ważną spraw ą jest 

-kwestia Czechosłowacji i jej mniejszo 
-ci niemieckiej. Spraw a Czechosłowa­
cji je.-;i bardzo u a/na. me tylko dja 
środkow ej Europy, ale dia pokoju 
całego kontynentu. .

Rząd angielski przykłada do tej

kwestii specjalną wagę i zastanawia 
się nad zagadnieniem, czy dia zachowa 
nia niepodległości Czechosłowacji wy

starczy pakt Ligi Narodów i pakt lo­
ka nteuski, czy też zajdzie potrzeba za 
svareia nowego układu.

Przyłączenie Gdańska do Rzeszy"
Oświadczenie Senatu gdańskiego

GDANSK, 24. 3. B iuro prasow e se 
n a tu  gdańskiego ogłosiło następujący 
kom unikat:

,,W szeregu pism zagranicznych 
wysunięto tezę, że w Gdańsku wydano 
zarządzenie, aby drogą zamachu, lub 
drogą pertraktacyj z Polską dokonać 
przyłączenia Gdańska do Rzeszy.

Nie potrzeba chyba podkreślać, że 
twierdzenia te są zupełnie zmyślone4'. 

LONDYN, 24. 3. .,D aily M ail4 poda

je wiadomość, że w Gdańsku narodowi 
socjaliści mają zamiar urządzić ,,sym  
boliezny plebiscyt’4 w dniu 18-go kvvie 
tnia, ażeby zamanifestować solidar 
ność narodową i łączność niemiecką.

G anleter gdański F o rs te r na zebra 
niu działaczy narodowo-soejalistyez 
nycli w Jen k au  zapow iadał iż 10 kw ie 
tn ia  ma być dniem m anifestacji naro 
dowej Niemców7 w7 całym świecie.

Dalsze zeznania sąggsssiia Kazonia
Kto prowadzi porządną księgowość

AY dalszym ciągu rozprawy o nad­
użycia na myslowickiej targowicy, 
której początek zamieszczamy na stro­
me drugiej, dos/io do ostrego starcia' 
między zeznając;, m osk. Kazomein a 
piokiii atorcm.

Osk. Kazon podniesionym glosom 
twierdził, ze me dbał o prowadzenie 
należyte księgowości, gdyż będąc czło­
wiekiem uczciwym i nie chcąc rolne 
„grandy4', dbać o 1o me potrzebował.

,,Porządną księgowość prowadzą 
tylko ci, którzy chcą kraść, by swoje 
machinacje dobrze ukryć’4 — mówił o 
skarżony.

Prokurator: — Tupet pański jest 
kolosalny, tak, że brak mi słów. ,

Oskarżony: — J a  robiłem wszyst­
ko d jfi dom a spćiki.

Prokurator . — A dla dobra własnej 
kieszeni T

Oskariony: — Robiłem tak, że je 
storn dzisiaj bez grosza.

Prokurator: — Ałe przed chwilą 
powiedział pan, że jest pan bogatym  
człowiekiem.

Oskarżony: — Co innego jest mieć 
majątek w naturze, a eo innego w go­
tówce. Chyba z tym p. prokurator się 
ze mną zgodzi.

Prokurator: — Z panem nigdy!!
AY godzinach popołudniowych osk.

i\ a /on wy „armat cprawę gospodarki 
w kamo Tdigowicy, k to ia  za poręką 
m agistratu  m iasta Mysłowic otrzym a 
ta  pól miliona zloty eh pożyczki. Z tych 
pul miliona zloty/h, przeznaczonych 
na udzielanie pożyczek za zabezpieczę 
niein kupcom po dwueh tygodniach 
m e pozostało am groszu, a 200.000 zł. 
przyznał sobie osk. Kazon. Oczywiście 
suma pół m iliona złotych została wy­
dana bez żadnych zabezpieczeń.

,\V czasie om awiania gospodarki 
kasy Targow icy sąd zwrócił uwagę 
osk. Kazeinowi, że wspoioskaiżony 
Langer zeznał w sied/tw ie, iz 
w księgach kasy było fikcyjne konto 
„YVoskowicz I I ’4 i na tym koncie noto 
w’ano wszystkie samowolnie pobrane 
przez Kazonia ,,pożyczki44, sięgające
setek tysięcy zł. Oskarżony Kazoń 
twierdzi, że osk. Langer nie może o 
tym wiedzieć, gdyż w kasie Targowej 
nie był. Przyciśnięty do muru osk. Ka 
zon musiał w końcu przyznać, że kasie 
Targowej winien jest przeszło 20.0011 
zł. i na to nie ma obecnie pokrycia.

Drzew.: — M agistrat będzie musiał 
płacić z ty tu łu  gw arancji, bo więk­
szość pożyczek jest nieściągalna.

Osk. Kazoń: - -  Kasa nie jest jesz­
cze zlikwidowana, a  jak to w7 końcu

wypadnie, to zobaczymy.
I  rzcw.: — J a k  pan uzasadni udzie 

ianic niektórym  firmom wysokich po 
zyczek bez radnego zabezpieczenia7

Oskarżony: — Chodziło nam  o in­
teres. Rzeczoznawca z .Warszawy ze­
znał, ze gdyby W 1935 i. n ie wsadzo­
no nas do krym inału to dziś mieli­
byśmy w' kieszeni najm niej pół milio 
na złotych.

Na tym przerw ał sąd rozpraw ę do 
p iątku godz. 9. W dalszym  ciągu ze­
znawać będzie osk. Kazoń.

Spraaa z iem pounlckich
WA1NSZ Ą\VA. 24. 3. W dn. 24 bm 

odbyła się kolejna konferencja mię­
dzy delegatem rządu Rzeczypospolitej

i . i  .  - . n i  •» r t n l i ' o j j .o*mini sir cm Swiętosio wsivim, a cteh.,^ 
tern Stolicy Apostolskiej J .  łjm. l\s. 
K ardynałem  Hlondem, dotyczącą 
spraw przewidzianych w art. 24 pkt. 3 
konkordatu do uregulowania między 
rządem Rzeczypospolitej a Stolicą A- 
pofctoiiką.

W wyniku tej konferencji został 
podpisany p io jek t układu między Sto 
lica Anostoisaa a  rządem Rzeczy no-



Str. 2 ..EXPRES ZAGŁĘBI A* Nr. 83

Proces o fi<y<fu ż y c i u  u ścsargiawwścąg m ą j s ła w s c k i& i  »

Dalsze zeznania osk. Kazonia
W czoraj, w trzecim dniu rozprawy 

w głośnej aferze Centralnej Targowi 
ey w Mysłowicach w dalszym ciągu ze 
znawał oskarżony Kazoń.

Na wstępie oskarżony Wyjaśnia za 
rzu t prokuratora co do sprzeniewierzę 
nia 54.500 zł. W księgach Targowicy 
mysłowickiej zaksięgowano w dniu 31 
grudnia 1929 r. wydatek 54.500 zł. rze 
komo na organizację Targowicy. Pro 
kurator w wyniku przeprowadzonego 
śledztwa twierdzi, że wydatek ten 
nie miał miejsca, i że kwotę tę sprze 
niewierzył osk. Kazoń.

Propaganda
Osk. Kazoń twierdzi, że kwota ta 

została rzeczywiście wydana na >,pro 
pagandę £, t. zn. na przekupywanie kup 
ców i handlarzy, ł>y towar spędzali na 
targowisko m ysiowitkie, a nie na tar 
gowisko, sosnowieckie.

Twierdzi on dalej, że grupa żydów 
skich kupców z oks. Fruohtbaendle 
rem  na czele, otrzym ała 20.000 zł. a 
grupa chrzęścijańskieh kupców otrzy 
mała 34.500 zł. Miała to być zaliczka 
na bonifikaty.

Przewodniczący wykazuje oskarżo­
nemu sprzeczność tych zeznań z zezna 
niami, złożonymi w czasie śledztwa. 
Poprzednio bowiem twierdził osk. K a 
zon, że Z sumy 54.500 zł. wypłacił
10.000 zł. grupie kupców żydowskich, 
a nie przypominał sobie, komu wypla

cii resztę tej sumy
Poza tym  prezes sądu wykazuje o 

skarżonemu, że już w  czasie poprzed 
nich zeznań popadł w rażące sprzeczno 
śti. albowiem w śledztwie zeznał, że 
kapitału  zakładowego w pierwszym 
roku żaden ze wspólników nie wplae.il, 
obecnie zaś twierdzi, że już w pierw 
szych dniach istnienia spółki wpłacił
10.000 zł., zamiast 2.400 zł.

Prze w .:—  Czym pan wyjaśni róż 
nicę w zeznaniach? Jeżeli pan operuje 
dziesiątkami tysięcy zł., to przecież 
trzeba wiedzieć, gdzie się je  wydało.

Oskarżony: — Była uchwała współ 
ników przy udziale Magistratu, w 
myśl której na propagandę uchwalono 
łni 280.008 zł., A  więc rada nadzorcza

i wspólnicy w iedzieli o tym wydatku.
Przew.:—Już trzeci raz powołuje się
pan na uchwały rady nadzorczej. Po 
każ je pan, gdzie one są?

Osk. Kazoń wysyła ż sali oskarżo 
nego Langera, który po chwili przyno 
si księgę protokólarną. Przewodniczą 
cy odczytuje odpowiednią uchwałę, z 
której wynika, że rada nadzorcza za 
strzegła sobie, iż wszystkie nadzwy­
czajne wydatki muszą być przez nią 
zatwierdzone. W ydatek do 200000 zł. 
mógł zarząd poczynić ale jedynie na 
cele, związane z objęciem targowicy 
sosnowieckiej.

Osk. Kazoń: — Jednak na końcu

protokółu znajduje się dopisek, że ra 
da wszystkie wydatki zatwierdza.

Przew.: — To nie wystarczy. Dziś 
trzeba powiedzieć, na co pan te pienia 
dze wydał?

N iespodzianka
Oskarżony: — Przecież nie spodzie 

wałem się, że będę tu siedział.
Przew.: — Ale trzeba się było ii 

czyć z tym, że z 54.500 zł. trzeba bę 
dzie się wyliczyć. Z tym liczyłby -ńę 
każdy uczciwy człowiek.

Oskarżony: — Ale przecież spółka 
była w porządku. Karczewski wiedział 
o tym wydatku.

Bony turystyczne P. K. P.
nie wywołują  eutuzjazmu w sferach handlowych

Sprawa zakazu dołączenia dodat­
ków przy sprzedaży towarów' od dłuż­
szego czasu jest dyskutowana, w s fe ­
rach gospodarczych. W swoim czasie 
Związek izb przemysłowo-handlowych 
opracował projekt takiej ustawy, c- 
statnio- zaś pos. Tad. Marchlewski 
wniósł do Sejmu projekt ustawy, za ­
kazującej dołączania przy sprzedaży 
dodatkowych artykułów .' Projekt ter 
oparty został w zasadzie na projekcie 
Zw'. izb przem.-handl. W związu z ty­
mi tendencjami do uporządkowania 
kwestii dodatków do towarów, oraz w 
związku z wypuszczaniem przez Min. 
Komunikacji t. zw. bonów turystycz­
nych, Stoav. Kupców Polskich zwró­
ciło się do Izby przem.-handlowe j w 
W a rsza w ie  z p ro śb ą  o w y d an ie  Jedno­
litej opinii, czy bony turystyczne P. 
K. P. dodawane do towarów są z pun­
ktu widzenia racjonalnego obrotu han 
dłowego celowe.

Międzyizbowa Komisja Kom.-Tu- 
r y s t  przy Zw. izb przem.-handl., roz­
ważając tę sprawę ustaliła potrzebę 
ponownego stwierdzenia wobec Min 
Komunikacji negatywnego stosunku 
Zw. izb przem.-handl. do bonów tury­
stycznych, emitowanie których — zda­
niem Komisji — jest wysoce nie bo-

fN A  ŚCIEŻKACH
. ZBRODNI Ptwieśt s t n s a s y j n  »

69)
— Ale nie tu, proszę pani — przer 

wał p. Francastel. Gabinet mego ko­
legi jest wolny... drzwi naprzeciw w 
korytarzu... Grisaille, zadzwoń na voż 
nego, pomóż mu przenieść to młode 
dziewczę i poślij po doktora.... Pani 
będzie ci towarzyszyła... więcej już jej 
nie potrzebuję.

W  tej chwili pani Cowtois spo­
strzegła głowę nieboszczki i wykrzy­
knęła...

— Okropność! O! teraz się nie dzi­
wię, że temu dziecku źle się zrobdo.. 
ja  sama nie chcę tu  zostać . i tak całą 
noc śnić mi się będzie...

— Może pani odejść. Pana hrabie­
go proszę, ażeby został. Późne p y ta ­
nia mam panu zadać. Kiedy pan od­
powie, nie będę przetrzymywał dłużej.

H rabia skłonił się, nm odpowie­
dziawszy nic.

Blady był bardzo, ni * stracił jed­
nak zimnej krwi.

N awet nie wyraził życzenia pójścia 
za synowicą, którą wynoszono omdlałą

— Zaraz pan się z mą zobaczy — 
wyrzekł pan Francastel.

K iedy powrócili na swe miejsca do 
kancelarii, gdzie znajdował się tylko 
sekretarz, p. Borodino me czekał, aże­
by go urzędnik zagadnął.

— Pozwoli pan — odezwał się to­
nem suchym i głosem pewnym — że 
zaprotestuję przeciw procedurze, któ­
rej pan użył, nie wiem w jak:m celu, 
bo nie przypuszczam, ażeby pan miał 
zamiar zabić moją synowicę... a ona 
o mało co nie um arła z przestrachu.

Że mnie pan posądza o niedorzecz­
ną zbrodnię i bada mnie pan. jakbym 
był winowajcą, to pańskie prawo, ja ­
ko urzędnika... ale pan nadużył togo 
praw a poddając podobnemu doświad­
czaniu młode dziewczę, które, •> ile 
wiem, nie jest obwinione jak  ja, o 
wodnie z góry przygotował ten ohyd­
ny efekt,.

— Przyznaję i to pan m' nas imał 
myśl zużytkowania go... dla dobra pań 
skiej synowicy.

—Cóż to znów za żart?
— Czy pan mi nie powiedział przed

rzystne dla normalnego układu stosun 
ków handlowych .w kraju.

W myśl uchwały Komisji Między- 
izbowej przeprowadzona będzie odpo­
wiednia interwencja w formie wnio­
sku zgłoszonego na najbliższe zebranie 
Komitetu taryfowego państw, rady 
komunikacyjnej. Ulgi dla nabyw ców 
pojazdów mechanicznych, m ają obowią 
zywńć od dn. 1 stycznia 1938 r.
■ea r o ^ — a— g ai— — — —  —

Zmniejszenie obciążeń
ZAKŁADÓW BZEM lEŚLNICZYCH

Na skutek zabiegów samorządu go­
spodarczego rzemieślników średnie za­
kłady rzemieślnicze uzyskały znaczne 
złagodzenia obciążeniu w podatku obro 

.lewym, gdyż Sejm ustalił dla tych 
przedsiębiorstw stawki podatkowe niż 
sze od pierwotnie projektowanych.

średnie przedsiębiorstwa o obro­
tach, od 50 tys. do 100 tys. w stosunku 
rocznym opłacać będą od dn. 1 stycz­
nia 1939 r. następujące stawki;

a) przy prowadzeniu prawidłowych 
ksiąg handlowych 1.5 proc. zamiast 
projektowanych 2 proc.

b) przy nie prowadzeniu ksiąg — 
2.1 proc. zamiast projektowanycch 
8 proc.

chwilą, że gwałtowne wzrusz.wie może 
je j przywrócić władzę mowy, którą 
straciła skutkiem gwałtownego prze 
strachu? Przyszła mi myśl spróbowa­
nia.

— I to dla tej próby kaz ił pan tu 
przynieść głowę nieszczęśliwej?

— W tym celu, jak  rówmez. ażeby 
się dowiedzieć, czy pańska synowicą 
znała ją. Doświadczenie zostało doko­
nane.

— I z  tego. że biedne dziecko zem­
dlało, zobaczywszy ją , wnioskuje pan. 
że widziała tę umarłą za życia? Zanad 
to sie zapędzasz, panie sędzio: Helena 
zemdlała ze zgrozy i obrzydzenia. J a  
sam, chociaż jestem m ężczyzii, za fi­
knąłem oczy, ażeby nie patrzeć na ten 
okropny widok.

— Ale i pan, przypuszczam, nic 
zna te j pozbawionej głowy?

— Nie, Danie.
— Musiało jednak uderzyć pana 

podobieństwo?
— Ledwie spojrzałem na te szcząt­

ki trupie, myślałem tylko o Helen o.
— I  powinien pan być zadowolony 

Próba się udała. Synowicą pańska jest 
uleczona.

— Kpisz pan sobie ze mnie?? — 
spytał p. Borodino z wściekłością.

— Uchowaj mnie Boże, panie hra­
bio! Nie pozwalam sobie nigdy żarto­
wać przy pełnieniu urzędowych obo­
wiązków. Twierdzę jednak, że panna 
Helena przemówiła... nie bardzo głoś­
no i pojmuję, że pan nie dosłyszał, bo 
nie był pan przy niej; ale ja , co trzy­
małem ją  na ręku, z łatwością pochwy

Przew.: — Dlatego też p. Karczew 
ski jest także oskarżonym. Dużo cza­
su zajęły sądowi wyjaśnienia ośk. Ka 
zonia co do zarzutu prokuratora w 
sprawie sprzeniewierzenia około 
2.000.000 zł. z funduszów Targowicy 
na własny handel bydłem. Część tej 
sumy oskarżony zwrócił Osk. Kazoń 
twierdzi, że na podstawie kontraktu 
miał prawo handlowania bydłem.

Dlatego założył firmę, która zajrno 
wała się eksportem bydła, Ponieważ, 
sprawa ta leżała w interesie Targowi 
cy, kasa Targowicy udzielała pożyczek 
kupcom na handel.

Dlatego też pożyczał Kazoń z fun 
duszów Targowicy pieniądze tym kup 
com. którzy wspólnie z nim handlowa 
li i nie widział w tym nic złego. Po 
życzono pieniądze zwrócono.

Przew.: — Niech pan powie szczo 
rze — o ile pan chce — czy na tym 
Targowica straciła?

Targowica zarobiła!
Oskarżony: — Nie tylko, że niw 

straciła, ale zyskała.
W tym miejscu przewodniczący 

wykazuje oskarżonemu, że jednak Tar 
gowica straciła, gdyż z wyjątkiem ro 
ku 1929 w każdym roku bilans wyka 
zywał deficyt.

W reszcie oks. Kazoń stara się są ! 
przekonać, że Targowica na tych into 
rosach zarabiała, gdyż handlarze mu 
sieli spędzać bydło na Targowicę w 
Mysłowicach i dlatego zwiększał . się 
obrót.

Jednak p. Kazoń znowu zapomniał 
o tym, że handlarze ci otrzymywali 
bonifikaty do wysokości 3 zł. od sztu 
ki, a wiec handlarzom tym darowjno 
w niektórych wypadkach całą opłatę 
targową.

O tym przypomniał mu prokurator 
Przyparty  do muru, Kazoń musiał w 
końcu przyznać, że Targowica, nie mu 
jąc kapitału obrotowego, wypożyora! i 
wspólnikom Targowicy pieniądze na 
upraw ianie hand I u.

Były pieniądze na ,,pożyczki'4, ale 
nie byio pieniędzy na zapłacenie ' / yt i  
szu dzierżawnego.

ciłem wyrazy, jakie wyrzekła
-— Doprawdy?., cóż powiedziała?
—Nie rozumiałem, bo wymówiła 

jo językiem nieznanym, prawdopodob­
nie w języku macierzyńskim; zapamię 
tałeni wszakże te wyrazy i spodzie* 
sio, że mi je pan wytłumaczy... wymó­
wiła prędko i słabym głosem, lecz bar­
dzo wyraźnie...

-— Cóż takiego?
— Wymówiła: ,,i adelphi mon...**

trzy wyrazy, nie więcej.’4 które co zna­
czą?

— Które nie znaczą nic... wydała 
dźwięki nie mające żadnego znaczenia, 
a pan sobie wybraził, że mówiła.

-— Nie sądzę, ażebym się omylił... 
zdaje mi się, że to po grecku... adelphi 
brzmi zupełnie po heleńsku.

— W Londynie jest tea tr Adelphi... 
a w Stanach Zjednoczonych miasto 
Filadelfia — żartował stry j ironicznie
— Jestem  pewny, że synowicą nigdy 
o nich nie słyszała.

Wreszcie jak  przyjdzie do siebie* 
będziemy wiedzieli czego się trzymać. 
Poproszę pana, ażebyś ją  zapytał. Zo­
baczymy, czy panu odpowie.

— Doskonale — rzekł p. Borodino, 
ochłonąwszy z przelotnego wzruszenia
— Im prędzej, tym lepiej i proszę p a­
na o zaprowadzenie mnie do synowicy 
Jeżeli pan chce poddać ją  innym jesz­
cze konfrontacjom, upraszam pana o 
odłożenie ich do dnia następnego. He* 
lena jest tak  nerwowa i słaba, że nio 
przeniosłaby w tej chwili owych wzru­
szeń.

d c n.
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wpychane między polsko- 
litew sk ie drzwi

— „Dnia 19 marca 1938 roku sto­
sunki dyplomatyczne pomiędzy Rze­
czypospolitej Polską i Republiką Łitew  
ską zostały nawiązane. Jesteśm y w 
trakcie technicznych prac, mających 
na celu zapewnie ich praktyczne w y­
korzystanie — mówił minister J. Beck 
w senacie Rzplitej — to jest stan dzi­
siejszy, Z pewnością wszystkich inte­
resujących się w Polsce poważnymi 
zagadnieniami naszego życia państwo 
wego, zajmuje w tej chwili pytanie:
— co to dać może, co będzie dalej?“

Czy dzisiaj czas na snucie planów, 
czy czas na krytyki, że nie sprecyzo 
wano bliżej przyszłości współżycia  
polsko-litewskiego?

Zagadnienia polsko - litewskie są 
szczególnie trudne. Szczególnie — po­
wiadamy — trudne, bo obciążone w  
dodatnim i ujemnym sensie tego poję­
cia przeszłością bliższą i dalszą. Do 
rozwiązania tych zagadnień, bodaj do 
wstępnych nawet rozważań nad spo­
sobem ich rozwiązania, możliwości nie 
istn iały dotąd żadne Ani bezpośrednio 
ani w drodze okólnej nie można było 
porozumieć się z Litwą. Drzwi były 
zatrzaśnięte. To. co stało się w dniu 
181 marca r. b. jest po prostu otwar­
ciem tych drzwi. Bezsprzecznie — jest 
fo mało i dużo. Jak kto woli... Nie jest 
rozwiązaniem piętrzących się zagad­
nień. ale jest stworzeniem możliwości 
do uchwycenia tego, co było dotąd — 
fizycznie nawet — nieosiągalne.

Równocześnie zaś, niewzruszalne 
zasady i tradycje polityki polskiej 
wskazują wyraźnie, w jakim kierunku 
może iść rozwiązanie, o ile — oczy­
wiście — będzie go partner litewski 
pragnął tak, jak pragnie tego rozw ią­
zania opinia polska. Z naciskiem i trzy 
krotnie w dniach ostatnich stwierdził 
*nin. J. Beck, w imieniu rządu Rzeczy­
pospolitej, że Litwa ma prawo do bytu 
niepodległego i to jej praw o jest przez 
Polskę szanowane. Na podstawie uzna 
nia suwerenności i w- oparciu o wza­
jem ny szacunek zdołała Polska poro­
zumieć się z innymi swymi sąsiadami. 
■Zdoła tedy porozumieć się i z Litwą, 
jeżeli nie zabraknie ze strony litew ­
skiej dobrej woli po temu.

Jest rzeczą oczywistą, nie mogącą 
dla nikogo ulegać najmniejszej nawet 
wątpliwości, że ułożenie stosunków 
polsko-litewskich we w szystkich dzie­
dzinach na zasadzie wzajemnej życzli­
wości i poszanowania przyjętych ogól 
nie w życiu międzynarodowym norm 
i zwyczajów — leży w interesie Litwy  
co najmniej w tej samej mierze, co w 
interesie Polski. Jest rzeczą równie 
jasną, że do obrony interesów litew­
skich powołana jest polityka litewska 
O ile więc rząd litewski powodować 
się będzie wyłącznie interesem Litwy
— to wolno żywić nadzieję na zada- 
walniająey rozwój w y p a d k ó w  w przy 
szłości najbliższej, chyba...

Otóż to zastrzeżenie!.. Może niezro­
zumiale na pierwszy rzut oka, ale prze 
cięż — wydaje nam się — oparte na 
pewnych wnioskach, wypływających  
z obserwacji niektórych wydarzeń o- 
statnieli dni. Zbyt wielu znalazło się 
• życzliwych" i zbyt wielu było ,,rad- 
ców‘’, plątających swe mniej lub wię­
cej cenne uwagi pomiędzy gabinety 
dyplomatyczne W arszawy i Kowna, w 
których zapadały decyzje. W ystarczy 
przejrzeć prasę zagraniczną z dni na­
pięcia polsko-litewskiego, ażeby zdać 
sobie sprawę z tego, kto był neutralny, 
kto rejestrował przebieg wypadków', 
a kto. usiłował na nie wpływać w7 ja­
kim ten wpływ zmierzał kierunku.

Nie jest przyjemnie stwierdzić, że 
prym w fałszywym  informowaniu i 
złośliwej interpretacji dzierżyła prasa 
francuska. Nie tylko ta, która na 
równi z niektórymi dziennikami cze­
skimi pobożnie powtarzała to, co za 
słyszała z Moskwy, ale i ta, która pil­
nie i starannie oddaje na swych ła­
mach poglądy kierownictwa urzędu

O bostrzony  rygo r
NA PRACODAWCÓW

Ukazało się. rozporządzenie M ini­
sterstw a Pracy, k tóre w yjaśn ia, że w 
razie u tra ty  przez pracow nika, lub 
członka jego rodziny p raw a do św iad­
czeń, przew idzianych ustaw am i o ubez 
pieczeniu społecznym, z powodu nie- 
zgłoszenia pracow nika przez praco­
dawcę, lub nieuiszezenia p rzy p ad a ją ­
cych składek we właściwym  term inie, 
pracodaw ca obowiązany jes t wypłacić 
pracow nikow i sumę odpow iadającą 
w artości świadczeń, jak ie  uzyskał by 
z Ubezpieczalni Społecznych oraz w y­
nagrodzić powstałe z tego ty tu łu  szko­
dy  i s tra ty . Ubezpieczalnie Społeczne 
obowiązane są na  każde żądanie u p ra ­
wnionych dostarczyć obliczeń św iad­
czeń, których pracow nik łub jego ro ­
dzina zostali pozbawieni n a  skutek 
niespełnienia obowiązku ciążącego na 
pracodawcy. J a k  z tego w yn ika  jest 
to obostrzony rygor na niesum iennych 
pracodawców w stosunku do swych 
pracowników.

W

w parze« •  f
N ie  w szystk ie  kob iety  zachow ają bezcen ­
ny dar Natury: piękną cerę. Jednakże na­
w et kob iety , które zaniedbały sw ą cerę, 
m ogą odzyskać p iękno  m łodości przez  
regularne stosow an ie  zabiegu m ydłem  

.P a lm olive , który tylu kobietom  dał do* 
i  skonałe w yniki. Masuj c ia ło  rano i w ie­

czorem  obfitą pianą m ydła P alm olive. 
Wcieraj ją końcam i palców.

O lejek o liw k ow y, używ any do wyro­
bu m ydła Palm olive, znany jest jako śro­
dek upiększający. P ozw ól o lejkow i o liw ­
kow em u przeniknąć w pory skóry, co  
oczyści je dokładnie i um ożliw i im sw o ­
bodne oddychanie. Po każdym  takim  
zabiegu skóra staje s ię  św ieża, czysta  
i e lastyczn a . Cera jest gładka i piękna, 
a droga do nieprzemijającej m łodości 
i urody sto i przed Tobą otworem .

SHAM POO P A L M O L IV E  PIELĘGNUJE 
W ŁOSY. tAK MYDŁO PALMOLIVE CERĘ.

G d y  p o c z u je sz , i e  w ło ­
sy Twe s tra c iły  n a tu ra l*  
nq  m ięk k o ść  i c z a r ,  
a  przy  d o tk n ię c iu  sq  
tłu s te  \ c iężk ie , um yj 
je  w  S h a m p o o  P a lm ­
o liv e , w y ra b ia n y m  n a  
o lejku  o liw kow ym . Be 
dz iesz  z a ch w y c o n a  w y 

ni kam i

W  każdej kopercie  
2 torebki Sham poo.

W I Ę C E J  NIŻ M Y D Ł O —Ś R O D E K  U P I Ę K S Z A J Ą C Y

TEGOROCZNE INWESTYCJE
Piękna pogoda w iosenna umożliwi 

w  tym  roku wcześniejsze uruchom ie­
nie robót publicznych.

Niektóre z nich zwłaszcza ziemne 
już w szeregu miejscowościach ruszyły 
inne uruchamiane są kolejno, w miarę 
rozstrzygania przetargów.

N ajpow ażniejszą rolę w tegorocz­
nych. inw estycjach odegrają roboty, 
m ające na celu uspraw nienie sieci ko­
m unikacyjnej kolejowej i drogowej, 
roboty energetyczne — elek try fikacy j

ne i gazyfikacyjne.
Z pośród robót kom unikacyjnych 

przew iduje się w roku bieżącym, obok 
odm ładzania taboru kolejowego przez 
zakup kilkudziesięciu parowozów i 
kilkuset wagonów głównie pasażer­
skich. prace nad budową nowych od­
cinków kolejowych.

W tym  zakresie prowadzone będą 
roboty uzupełniające na oddanych już  
do eksploatacji liniach: Toruń—Sierpc. 
—Brodnica, Zegrze—W yszków. Poza

Ustawa o pozbawieniu obywatelstwa
nie dotyczy emigrantów brzeskich

Sejmowa kom isja praw nicza roz ­
patryw ała  rządowy pro jek t ustaw y o 
pozbawieniu obywatelstwa.

Projekt pozbawia obywatelstwa 
tych, którzy co najmniej 5 hit przeby­
wali poza granicami państwa polskie­
go i w tym czasie działali na szkodę 
państwa polskiego, lub utracili kon­
takt z Polską. Ustawa rozciąga się na 
żony i dzieci do lat lS-tu.

Pozbaw iony obyw atelstw a może 
przyjechać do Polski na czasowy po­
byt, jedynie za zezwoleniem m inistra  
spraw  w ew nętrznych. Za przekrocze­
nie tego przepisu  grozi kara  do a-cm 
la t w ięzienia i nieograniczona grzyw ­
na.

K om isja p rzy ję ła  p ro jek t ze zmia­
nam i. k tó re  m ają na celu ściślejsza 
oddanie in tencji ustaw y. P rzede wszy­
stkim  w przepisach zaznaczono, że u- 
s law a będzie dotyczyć Wyłącznie oby­
wateli przebyw ających zagranicą i nie 
będzie m ogła być stosow ana do tych, 
k tórzy po powrocie z zagranicy prze­
byw ają v.T Polsce.

K om isja wniosła również popraw kę,

dyplomatycznego przy Quai cTOrsay. 
To zaś daje wiele do myślenia, bowiem 
jeżeli z dużą starannością wkładano w 
Paryżu kij w szprychy obracającego 
się w przyspieszonym tempie koła hi­
storii polsko-litewskiej — to musi za 
tym coś tkwić... W obliczu zastanawia 
jącej zgodności inspiracji prasowych 
sowiecko-czesko- francuskich i szcze­
gólnie jaskrawo okazanej nieżyczliwo­
ści francuskiej wobec pokojowego roz­
wiązania konfliktu polsko-litewskiego, 
trzeba będzie bardzo uważnie patrzeć 
na palce, pchane między polsko-litew­
skie drzwi.

Rt.

że u tra ta  obyw atelstw a polskiego mę­
ża rozciąga się na jego żony i dzieci 
do la t 18, tylko wtedy, jeżeli osoby te 
przebyw ają zagranicą. U tra ta  obywa­
telstw a polskiego może nie być rozcią­
gn ięta  na żonę i dzieci, jeżeli z cało­
k szta łtu  stosunków7 wynika, że nie po 
zostaw ali oni w faktycznej wspólność: 
m ałżeńskiej, czy rodzinnej z mężem, 
bądź z ojcem.

W czasie dyskusji kilku posłów za­
dało pytanie, czy ustawa ta obejmie 
również emigrantów brzeskich. W od­
powiedzi wicem, spraw zagranicznych 
p. Szembek, oświadczył w imieniu 
rządu, że rząd nie zamierza stosow ać 
przepisów tej ustawy wobec emigran­
tów7 brzeskich.

Na froncie politycznym
H E R B A T K A  U PR O F. BA R TLA.

W e Lwowie odbyło sic zebranie Klubu  
D em okratycznego, nr, którym  przem awiał 
prof. Michatowic-z. Sensacje w kolach l*o 
litycznych  w yw ołał fakt, że po zebraniu  
odbyła sic herbatka u prof. B arda w jego  
pryw atnym  m ieszkaniu, w którym  w zięli 
udział w yb itn iejsi uczestnicy zebrania z 
prof. M ichałowiczem  na czele.

O CO BĘDZIE WALCZYĆ ŚW IAT  
PRACY.

W  szeregu związków zawodowych praco 
worków um ysłow ych wszelkich kategoryj  
odbywają Sie zebrania, na 'których w ysu  
wa sic, następujące żądania z równoczes 
nym  żądaniem  rychłego ich zrealizow ania  
generalna podwyżka p łac o 20 proc. całko  
w ite zn iesien ie podatku specjalnego ,upo 
w szechnienie umów zbiorowych, podnie 
sien ie świadczeń przez U b e/p iecza ln ie  
Społeczne, zw ężenie rozpiętości uposażeń  
funkcjonariusze w państw ow ych.

tym  dokończona zostanie budowa połą 
ezenia odcinka Sierpc—Płock z_ linią 
K utno—Płock. * M

Rozpoczęta zostanie również budo­
wa dwutorowego podejścia linii War­
szawa—Radem do stacji Warszawa - 
Zachodnia oraz wykończona będzie, 
budowa nowego odcinka Maliszew — 
Nasielsk.

Inw estycje kolejowe, .p rzep ro w a­
dzone w r. 1938. będą m iały równie* 
na celu zwiększenie przelotności wę­
złów i ich rozbudowę. N ajpow ażniej­
szym wyczynem wT tym  zakresie będą 
roboty na węźle w arszaw skim  ora* 
kutnow skim , toruńskim  i krakowskim.

Poza tym w r. 1938 wznowione z«- 
stoną roboty przy budowie gmachów 
przyszłej dyrekcji kolejowej w Cheł­
mie.

W  robotach drogowych, niezależnie 
od prac konserw acyjnych, wykończone 
zostaną w r. bież. ulepszone nawierz­
chnie na długości dw ustu kilkudziesię­
ciu km., wykonane będą nowe drogi 
n a  długości stu  kilkudziesięciu km. o- 
raz  udzielona będzie pomoc finansow a 
p rzy  budowie dróg samorządowych na 
dystansie dw ustukiłkudziesięeiu km.

Szczególny nacisk położony będzie 
w r. 1938 na rozbudowę słabej dotych­
czas sieci drogowej w woj. wschodnich 
P race  drogowe tam  prowadzone zmi* 
rzać będą w kierunku połączenia oś rod 
ków wojewódzkich z centrum  k raju .

W  dziedzinie inw estycji wodnych 
na .cZOło w ysunie się budowa słynnej 
już dziś na cały św iat zapory wodnej 
na D unajcu w Rożnowie. Obok stwo­
rz en ia  olbrzymiego sztucznego zbior­
nika- długości dw udziestu km., szero- 
rokości 1 km., który  uregulu je poziom 
wód na W iśle w czasie suszy i przeciw 
działać będzie powodziom, stworzony 
tam  zostanie olbrzymiej siły zakład 
elektryczny, którego p rąd  przesyłany 
będzie aż do W arszawy.

Na cele elek try fikacy jne w r. 1938 
przew idziana jes t kw ota 12 milionów 
zł., z czego najpow ażniejsze sumy pój 
dą na budowę t. z w. linii przesyło­
wych.

W  r. 1B38 wybudowany będzie *m!- 
cinek Starachowice—Warszawa, kon­
tynuowana będzie budowa linii b. wy­
sokiego napięcia Mośeiee—Rzeszów w- 
raz rozbudowywane będą okręgowe 
sieci rozdzielcze w całym kraju.

W  zakresie gazyfikacji k ra ju  na­
stąp i pow iązanie głównej linii gazo­
ciągu z przem ysłow ym i ośrodkam i,1 
istn iejącym i lub pow stającym i jak:; 
P ionki, Radom, Rzeszów, Dębica i' 
Mielec.
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TEATR ZAMKNĄŁ SWE PODWOJE
Decyzja zarządu miasta S o sn o w ca

Toczące się oćl dłuższego czasu per 
traktację między zarządem miasta So 
snowca a dyr. Gołaszewskim av spra 
wie przedterminoAvego zamknięcia 
teatru sosnowieckiego znalazły ostate 
czny swój wyraz na wczorajszym po 
siedzeniu zarządu miejskiego.

Dyr.- Gołaszewski wystosował swe 
go czasu do magistratu pismo, w któ 
rym zawiadamia.
że stan jego zdrowia nie pozwala mu 
na dalsze prowadzenie teatru. Rów 
nież dołączona została decyzja całego 
zespołu, który nie chce pozostać w So 
snowcu bez dyr. Gołaszewskiego, chy 
ha żeby magistrat zagwarantował im 
do końca sezonu pensje.

W dniu wczorajszym zarząd miej­
ski na swym posiedzeniu zdecydował 
zerwać kontrakt z dyr. Gołaszewskim  
od 1 maja br. Jednocześnie zarząd po 
stanowił rozpisać konkurs na stanowi 
sko dyrektora teatru.

Tak aa7ięc spraAA’a  naszego teatru

P o k o s t  arttosttaw
farby, lakiery, pendzle oraz

Karholineum sado­
wnicze D. K . M.
poleca po cenach najniż­

szych
Skład Apteczny S. MONETA

Dąbro&a Górnicza
ul. SobiesHfsjjo 29, tal. 634 03.

została ostatecznie zakończona. Do 
Sosnowca natomiast będzie przyjeż 
dżał na gościnne A\Tystępy zespół czę­
stochowski.

W uzupełnieniu toczącej się na na

szych łamach dyskusji o teatrze za 
m ieścim y jutro obszerne w yjaśn ien ie  
dyr. GolaszeAvskiego, który Avvczerpu 
jąco ośw ietla krytyczne położenie, av 
jakim  się nasz teatr znalazł.

❖

❖
♦

t
♦

I

❖
*

Restauracja— Kabaret — Dancing

„ S M I / a
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

le i. G1-S81. Podziem ia tel. 61-3M.
ZM IANA PROGRAMU — ZM IANA PROGRAMU — ZM IANA

PROGRAMU:

LODA GAWJCZ: NoAve ciekaAvo piosenki.
CILLY RAVELLO: specjalistka av amerykańskim stepie.
BLANC i .WALDI: fantaz a cygańska-La Cumparsita-La Palo-

4 Ł* ma-poematy taneczne
Najlepsza kuchnia av Zagłębiu. Bufet i dla oka i dla żołądka.

PROLONGOWANA O R K IE STR A  MIEDZ TAŃSKIEGO.

♦
❖
♦
♦
♦
♦
♦

2599 robotników i górników
otrzyma brązowe Krzyże Zasługi

W roku ub. prezes Rady ministrów  
gen. Sławoj-Składkowski, wychodząc 
z założenia, że masy Avłościańskie sta­
nowią przeważającą większość narodu 
i praca ich jest cementem, Avzmaenia- 
jącym byt Państwa — 
specjalnie zaiuteresował się av jakiej 
mierze zostały uwzględnione zasługi 
poszczególnych jednostek we wszy­
stkich gminach Państwa w zakresie 
ich pracy społecznej, kulturalnej i 

państwowej.
Na podstaAvio nadesłanych Avnios- 

kÓAv zostało aa'ówczas nadanych kilka­
naście tysięcy  Krzyżów Zasługi skrom  
nym i cichym pracoAcnikom na polu

pan-pracy społecznej, kulturalnej i 
stwowe.j.

Obecnie na wniosek ministra prze­
mysłu i handlu otrzyma na terenie 
całej Polski około 2.5(H) robotników, 
rzemieślników i górników brązowe 
Krzyże Zasługi za ofiarną i wytężouą 
pracę zawodową.

Podkreśla to wagę, jaką PaństAYo 
przy poprawie życia gospodarczego 
przywiązuje do rzetelnego wysiłku za- 
Avodowego polskiego robotnika.

Ogłoszenie nazwisk odznaczonych 
ay M o n ito rz e  P o ls k im  n a s tą p i  k o le jn o  
Ayedług ACojowództw w dniach n a j­
bliższych.

Telefoniczne Biuro Zleceń w Zagłębiu Dąbr.
rozszerza zakres swej działalności

Z ŻA ŁO BN EJ KARTY,

5. p. Antoni Przyjem ski
D ala  21' m arca i ‘.>58 r, zm arł w K ra ­

kowie, po długiej i ciężkiej chorobie *p. 
A ntoni P rzyjcm ski, o. legionista 1 pułku 
a rty le r ii  1-ej B rygady  Legionów Pol- 
sluch, b. s n r z a a t .Wojsk Polskich, o-
s iau n o  urzętiuik Gbszpłeczalni Społecz­
nej w Sosnowcu.

Śp. P rzy jem ski w stąpił do Legionów 
w dm u li s ie rp n ia  łb l l  roiiu i przebył ca­
łą  kampanię* do rolni 1920. \Y czasie peł­
n ien ia  zaszczytnej, służby wojskowej był 
3-kr o tnie ran n y  w bitw ach pod Mołotko 
w cm, pod R aiańczą i pod Brześciem. -Za 
tru d y  w ojenne odznaczony został K rzy ­
żem I-ej B rygady  i K rzyżem  Niepodle­
głości.. Przezył la t  44, pozostaw iając po 
sobie żoną i córkę.

N iechaj ziem ia k tórą  ukochał — lek­
ką Mu bcdzie.

#  #  *

Pogrzeb odbędzie się ze szp ita la  Ubez­
piecza! ni Społecznej ay Sosnowcu, w p ią ­
tek dn ia  25 m arca  na  cm entarz p a ra fia l­
ny  o godz. 15-tj.

O liczne wzięcie udziału w pogrzebie 
człon ko w Związku Legionistów, pokrew­
ne organizacje ideowe i b. wojskowych 
uprzejm ie zaprasza

Zarząd Z n . Legionistów Polskich 
Oddział w Sosnowcu.
 OQO--------

BEZ, KŁOPOTU.
Przeszło 20 siuasów zup KNORR daje 

możno«e Paru Bomu gotow ania codzien­
nie innej zupy, p rzy  czym mu to y rzeko 
nam e, żc tak a  zupa. przedstaw ia pewną 
wartość odżywczą. Bo zupy KNORR moż 
na dodać jako  w kładko kluseczki btyska- 
Aviczne w edług następującego przepisu: 
Drobno pokrojoną m aią cebulką i p ie tru ­
szką uusić na łyżce m asła. W miseczce 
rozetrzeć 1 ja jko , dodać 3—4 ly żek stoło­
wych pokruszonych płatków  owsianych 
KNORR, szczyptą pieprzu, 1/2 kostki bu­
lionowej KNORR, dobrze wym ieszać i 
form ować łyżeczką mało kluseczki, które 
go tu je  sią w lu iic u ie  tak  długo, aż wy 
p ły n ą  na  wierzch. (3 kostki bulionowe 
KNORR rozpuszczone w 3/4 1. wody). — 
Kluseczki błyskaw iczne, przypom inająca 
najlepszo pu ’pcciki z m ięsa, można po­
dać także w bulionie lub osobno z soscin. 

Zupy K N O RR ca zawsze jeszcze najlepsze

Przedsiębiorstw o Polska Poczta, Tele 
g ra f  i Telefon dbając o dobro scvych kii 
enlÓAY Ayprowadziło nowe udogodnienia 
d la  abonentów  telefonicznych sieci okrę 
gorzej Zagłębiu Dąbrowskiego.

Od dnia 1 m arca br. telefoniczne biuro 
zleceń Rejonowego Urzqdu Telefoniczne- 
Telegraficznego w Sosnowcu n r. telefonu 
97 rozszerzyło swą działalność na udziela 
nie abanentom  różnych ważnych ,a intere 
sujących ich inform acyj.

K to szusa rozryw ki ien może sic do­
wiedzieć ja k i jest p rogram  kin zagłębiow 
skich, tea tru  m iejskiego av S o su oavcu  i w 
K atow icach, lub jak i jeet a k tu a ln y  pro 
gram  stacy j radiow ych krajorvych i za­
granicznych.

Zwolennik n arearstw a  otrzym a aktua] 
ny kom unikat o rvarunkacb at mosferycz 
nych i śniegowych av Zw ardonia, W iśle i 
okolicy oraz w  Zakopanem  i av T atrach , 
jak  również odnośnie wszystkich innych 
terenów  narc iarsk ich  w K arpatach  
W schodnich i Zachodnich, o p arty  bądz to 
na najświeższych codziennych wiadomoś 
ciach otrzym yw any cli drogą te legraficz­
ną, bądź to na kom unikatach K rzew ienia 
N arciarstw a.

W ybierający się w podróż abonent mo 
żc dowiedzieć sic o czasie odjazdu i przy 
jazdu autobusów , k lórych rozkłady jazdy 
są mato rozpowszechnione. Udzielać s i ę  
będzie riw uiLż in fo rm acji o pociągach po 
pularnych.

W  potrzebie można otrzym ać inform a 
cję o adresie aptek, pełniących dyżur noc 
ny  u* Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie Gór 
niczej, adresie i num erze telefonicznym  
pogotowi ratow niczych, szp ita li, straży  
pożarnych, oraz postoju dorożek konnych 
i autodorożek.

B iuro  zleceń in fo rm uje o adresie i nu 
merze telefonu W ładz, Urzędów, in sty tu  
C5 j publicznych i p ryw atnych oraz o nu 
merze telefonu abonentów umieszczonych 
a y  spisie abonentów.

.Wszystkie te inform acje są udzielane 
bez niszczenia specjalnych opłat, z tym  
jednak, że licznik ab o n e n ta  re je s tru je  po 
łącznie z biurem  zleceń fj. nr. 97 jako  jed 

ną rozmow ą m iejscową, Avobec czego w re 
zuitacie op la ta  za udzielenie powyższych 
in fo rm acy j rów na sią opłacie za 1 rozino 
Avą miejscową.

Poza tym  biuro zleceń pełn i sw e czyn  
ności dotychczasowe objęte T aryfą  T ele  
foniczną, a m iauowicio: Zastępuje abonen  
ta w czasie jego nieobecności, udzielając  
in form acji zgłaszającym  się uo przełączę 
nogo na biuro zleceń telefonu zleceniodaw  
cy podczas jego nieobecności, że złecem o  
dawezy nie ma vr domu, gdzie go można 
zastać, kiedy wróci itp., notuje na żąda 
nic zleceniodaw cy num er telefonu i naz 

AAisko zgłaszającego się podczas n ieobec­
ności zleceniodaw cy, przyjm uje dlań na 
w iadoiniem a w ruchu m iejscow ym  i nuć  
dzymiasloAvym, kom unikuje w skazanym  
abonentom  zlecone wiadom ości, budzi o 
onzaczonej godzinie lub podaje o określ o 
ncj porze dokładny czas oraz spraAvdza 
telefon iczn ie czy osoba pozostaw iona  
prz.°z zleceniodawcę cło p ilnow ania loka 
ln. znajduje ci.'; av nim we w skazanych  
dniach i oznaczonej porze.

U dogodnienia dla abonentóir telefonów 
są zatem  poważne, korzystają  też z li,cl> 
często.

B iuro zleceń posiada num er telefonu «<•

Święcone dla 1000 dzieci
W BĘDZIN IE.

Miejski komitet pomocy dzieciom  
i młodzieży av Będzinie, Avzorem roku 
ubiegłego urządzi święcone dla 1000 
najbiedniejszych dziefci. uczęszsazają 
cycli do szkół poAwszecłmycli, przed­
szkoli i ochronek.

Każde dziecko otrzym a paczki ży 
A\rnościow e zaAvieraiace 1/4 kg,’, kwdba 
sy, pół kg. bułki słodkiej i 3 jaja. Roz 
danie paczek odbedzie się 15 kw ietnia.

Orzwzgi

lolcalif^
J a k  to na in n ym  m iejscu  o b s z a  nut 

p o d a je m y ,  toczy  się w Katowicach\  
proces  o n a d u życ ia  na ta r g o w ic y  nry- 
stowictciej. G łó w n y m  o sk a rżo n ym  w  
procesie  je s t  b. d y r e k to r  tut g o w ic y  
K  azmi, sosnow iec  an in.

M iejsce  pochodzen ia  oskarżonego  
p o d k re ś la m y  specja ln ie , by  u w y p u k l ić  
je d e n  c h a ra k te r y s ty c z n y  szczegół z  
w czora jszego  przeb iegu  r o zp ra w y .

O to osk. K a zo n  tłum acząc się z  
p e w n y c h  sum  p o d k re ś l i ł ,  że z u z y l  je  
na p o ż y c z k i  d la  ku pców , k tó r z y  han­
d low ali  na  ta rg o w ic y  sosn ow ieck ie j .  
Wi len sposób  z o b o w ią z y w a ł  ich do  
z e rw a n ia  z  Sosnoivcem  i p izen ies ia -  
nie się na ta rg o w icę  m ysiow icką .

K u p c y  ci, ja k  zezn a ł  zresz tą  sam  
K azon , m niem ali,  że p o ż y c z k i  te będą  
bezzw ro tn e .  T y m c za se m  I i  oz oh o d b ie ­
rał sobie  s y s te m a ty c z n ie  po życzo n e  
su m y .

Wt ten  sposób  sosn ow iecka  targo­
w ica  zos ta ła ,  ja k  się to m ona  —  utrą­
cona w ła śn ie  p r ze z  sosnow iczanina .  
k tó ry  o ty m  z  n iemałą dum ą m ów ił  na 
w czora jszym  procesie.

D o p r a w d y  nic było się c zym  c h w a ­
lić! w  im.

 O 0 O  ■

Przy głośniku
RADIO NA W SI I W  MIASTACH.
W ieś s ta ra  sic odrobić zaległości.
Ogólne zestaw ienie liczby ułoncnlów  

radiowych w Polsce w ykazuje brzwzględ 
ną większość słuchaczy m iejskich. C h a t 
mo jednak  wzięła się energicznie do pro. 
cy radiofonicznej i nasza wieś, s ta ra jąca  
sic w szybkim tem pie odrobić zaległości 
w fej dziedzinie. Drobni rolnicy zakłada 
ją  rad io  w .świetlicach, domach ludow jcli 
i coraz częściej w chatach. J a k  się okazu 
je i na wsi jest praw ie na tym  aam ym  p» 
ziomie, z niew ielką stosunkowo różnicą 
na korzyść tulast. T a  popraw a na  rzecz ru 
dra na wsi świadczy o zrozum ieniu po 
trzeby rad ia  i dzięki (emu — popularyzo 
w aniu radiofonii v śród ludności wiej 
skiej.

CHÓR KATEDRALNY K SIĘD ZA  GIE-
BUROW SKIEGO PR ZED  M IK ROLO 

NEM.
Dolskie L id io  zorganizowało w sezonio 

bieżącym  szereg audyoyj ay w ykonaniu 
świetnego chóru K atedralnego ay Pozna 
niu pod dyrekcją księdza dr. Gieburow- 
skiego. Clićr ten zdobył sofio  duży rozgłos 
nic tylko v Polsce, łączna liczba 6—$ kon 
ccrtów radiow ych Irgo zespołu, przczna 
czona na Łieiąey sezon koncertowy, daje 
radiosłuchaczom  ntcżuość bliższego pozna 
n ia  arcydzieł m uzyki re lig ijne j, podanej 
w najlepszej form ie. K ażda bowiem z a a  
dycyj poświęcona jest sty listycznej g ru  
pie utworów.

Tym razem , du, 25 m arca  o godz. 13 po 
święcona f.ędzie szkole niderlandzko —1 
flam andzkiej — kopozytorom tak  wici 
kiej m iary , .ink: O rlando di Lasso, Fevin, 
C arpentras i E dgar l in e l.

Związek „Młodei Wsi”
ZDOBYWA W IES.

IW tych dniach pow stały dvca uoaa'c ko 
ła Związku ,,Młodej avsi‘ m ianowicie a» 
B iałym  Kościele i Przychodach.

W  Sułoszowej zakończono onegdaj 
onegdaj dwudniowy kurs ivychownAvezy 
dla miejscowych o z i on ko w, av liczbie prze 
s/io  SO osób. N a kursie w ykładali p rele­
genci Uniw. i) agi eh oraz powiatowy in­
s tru k to r p. K raw czyk.

W  Gotkowicucb, W ierbco i Słuwnjo- 
Avio odbyły się konferencje ua których* 
m. in. opracowano p lan  pracy w okresie 
ietnim

U ŚM IECH NA USTACH
nadaje  tw arzy  piękny i  m łodociany aa?-» 
raz, podnosząc lyin sam ym  powab i urok 
każdej kobieiy. Tę m łodzieńczą świeżość 
mozo każda p an i zachow ać do późnej sin 
rości, jeżeli u trzym uje zdroAvo usta i zip 
by. R acjonalnym  środkiem  do pie’e.gno- 
Avaiua ust i  zęoóiy jest OBOL;



Nr. 53 ..EXPiTES ZAGŁĘBIA* Sir. 5

JHa Jjrofgcle p r a c yi
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.W inspektoracie pracy av  Zawier­
ciu pod przewodnictwem inspektora 
p. Nawrockiego, odbyła się konferen­
cja pomiędzy właścicielem okp. ,,Zaci 
sze’4 p. Zawadzkim a związkiem ZZZ 
z ramienia którego brał udział sekre 
tarz F r. Litwornia i delegaci.

W wyniku konferencji doszło do 
spisania protokółu, mocą którego wła 
ściciel kop. „Zacisze1’ zobowiązał się 
w całości respektować zawarty układ 
zbiorowy pracy a robotnicy zatrudnię 
ni na niższych warunkach płacy otrzy 
mu ją płacę według układu zbiorowego

Przy robotach górniczych na dole, 
gdzie nastąpiła reorganizacja pracy u 
stalono nową stawkę płac, wyższą od 
dotychczasowej o 20 proc.

Wszyscy robotnicy zatrudnieni 
przed strajkiem  w racają do pracy w 
dniu 24 marca br

,Wobec tego, że żądania robotników 
w całości zostały pozytywnie załatwić 
ne, s tra jk  zakończony został o godz. 
22-ej.

Strajk w fabryce Jed en "
W BĘDZINIE.

W  dniu wczorajszym o godz. 10-ej 
wybuchł s tra jk  robotników zatrudnio 
nycli w fabryce farb chemicznych »,lłe 
den’£ w Będzinie.

Powodem stra jku  jest nieustępłi 
we stanowisko pracodawców i odrzucę 
nie postulatów robotniczych, wysunię 
tych w projekcie umowy zbiorowej.

Wyzysk robotników
W SKŁADACH I MAGAZYNACH 

SOSNOWIECKICH.
,W składach, magazynach i hurtów 

niaeh sosnowieckich 90 proc. zatrudnio 
ście godzin dziennie, od 7 rano do 7 
nycli robotników' pracuje po kilfeana- 
wieczorem.

jak adresował przesyłki
DO MIESZKAŃCÓW DAŃDÓWKI?

Obwodowy urząd pocztowy w Sos­
nowcu zawiadamia, że z. dniem ] -go 
kw ietnia br. miejscowość Dańdówka 
zostaje wyłączona z okręgu doręczeń 
agencji pocztowej Niwka i przyłączo­
ną do okręgu doręczeń agencji poczto­
wej Klimontów Sosnowiecki.

W związku z powyższym urząd 
obwodowy zwraca uwagę, że po­
cząwszy od I.IV  br. wszelkie prze­
syłki wysyłane do mieszkańców Dau- 
dówki należy adresować: Dańdówka
poczta Klimontów Sosnowiecki.

Posiedzenie rady miejskiej
iW, SOSNOWCU.

D nia  2S bin. o godz. 18.15 odbędzie 
posiedzenie rad y  m iejskiej w Sosnowcu. 
Porządek obrad  zapow iada: spraw ę zaciąg  
m cci a pozyc/.oi zb 40.000 od Towarzystw a  
P o p ie ran ia  Budowy Publicznych. Szkół 
Pow szechnych na budowę szkoły przy u1 
F e lik sa  P e rła ; spraw a przepisów m ie j­
scowych o w yglądzie budynków w m. 
Sosnowcu; s p r a w a  likw idacji sporu  z E -  
lek lrow nią O kręgową w Zagłębiu Dą­
brow skim  o obliczanie należności za o- 
świctlenio uliczne; w ybór jednego człon 
ka kom isji finansowo-budżetowej; sp ra ­
wy podatku  specjalnego pobieranego od 
w ynagrodzeń pracow ników  m icj-kich; 
sp raw a dodatku kom unalnego dla p ra ­
cowników m iejskich na rok budżetowy  
1938/33; sp raw a specjalnych dopłat na u- 
rządzenia wodociągowo - knnalizaeyjnte 
i budżet na rok 10S8/S9.

Walne zebranie
PLACÓWKI NA PIASKACH.

W  niedzielę, 27 bm. w lokalu związku 
strzeleckiego odbędzie się walne zebranie 
członków „Plaeów ki‘£ n a  P iaskach.

Na zebraniu  złożone będą spraw ozda 
n ia  z działalności klubu oraz w ybrany  tę  
dzie zorzad. roc.zątck o godz. 9 rano.

Za godziny nadliczbowe pracowni­
cy nie otrzymują żadnego wynagro 
dzenia, a o urlopach wogóie niema mo 
wy pomimo, że robotnicy pracują po 
kilka la t bez przerwy.

_W tych sprawach związek ZZZ. 
czyni starania celem ukrócenia samo 
woli pracodawców i zmuszenia icłi do 
respektowania ustawy o czasie pracy 
i urlopach.

A Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując
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„Oni kolonialne" w Zagłębiu
Utworzenie komitetu miejskiego w Sosnowcu

- W dniach od 7 do 13 kwietnia włą 
cznie na terenie całej Polski odbędą 
się propagandowe „Dni kolonialne1’

W związku z tym odbyło się one 
gdaj w sali ratusza organizacy jne zo 
branie komitetu lokalnego ,,Dni kolo­
nialnych*’ w Sosnowcu. Zagaił i prze 
Aiodniczyt zebraniu prezes obwodu 
LM i Kol. dr. K. Kucharski, k tó r y  o 
mówił cele i zadania komitetu.

Przewodniczącym komitetu został 
wybrany prez. J. Kaczkowski, prze 
wodniczątym sekcji organizacyjno - 
propagandowej dr. K. Kucharski — wi 
ceprezes sądu okręg, w Sosnowcu, za­
stępcą dyr. Lewandowski, przewodu, 
sekcji finansowej iiaez. Fr. Mroezkie 
wicz. pochodowej kpt. Btdka, odczyto 
wej met. Chudzyński i «łekoracyjnej 
nacz. G. Martin.

W  skład komitetu wykonawczego 
Aveszli pp.: prezes Kurkowski, staro­
sta Waleivski, pik. SmelkoAvski. kpt. 
ZygadloAvicz, clyr. Sokolski, insp. Lu 
choAviec, dyr. Zillinger, ks. kan. Jan  
kowski, ks. kan. 'Raczyński, dyr. -Tagu 
czański, marsz. Bogucki, red. W. F a

brycy, red. K. Ćwierk, red. Oskółski, 
mec. Borowski. sekr. Angie.r, prez. 
P. Kucharski, p. Ćwiklińska, p. Konie 
czna i kom. Iskra.

W czasie „Dni kolonialnych1' Ave 
AArszyskicłi Aviększych ośrodkach, zAvią 
zkach, stowarzyszeniach i organiza 
cjaeh wygłaszane będą odczyty. Cen 
trafnym dniem tej imprezy propagan­
dowej będzie 10 kwiecień. W  tym  
dniu odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo, po czym uformuje się 
pochód organizacyj i młodzieży, któ 
ry przejdzie ulicami miasta. Przemó- 
Avienie okclicznoscioAve wygłosi jeden 
z miejscoAvvch działaczy społecznych. 
Szczegółowy program opracuj?; 
sekcje.

Tegoroczna akcja ..Dni kolonial­
nych1’ z uwagi na cel i charakter hę 
dzie
prowadzona na szerszą skalę, a to w 
eelu pogłębienia w naszym społeezeń 
stwie zrozumienia idei kolonialnej 
rodu, uzyskania dla pionierskich za 
oraz ujawnienia nazewnąłrz ivoli Na 
mierzeń Ligi na terenach zamorskich.

!%!aa wwieBStam sxiasB^es cB2Li&f€*wvąjm 
Paryż —  Warszawa —  HosRwa —  Wiedeń —  Elba —  Waterloo

spotkali s ię :  g en iu sz  w ojny i najpiękniejsza Polka

Napoleon I Walewska 
Wiadomości bieżące

Marzec

DziL. Zwiast. N. M. P,
Jutro: Ludgera 
Wschód stoóca: 5,30 
Zachód słońca: 17,58

-  ODCZYT W KOLE LOPP. NA KOP 
HR. RENARD. S taran iem  zarządu koła 
LO PP. na key. t i r .  R enard  odi.odzie się- 
w najbliższą robotq dm a 26 bin. o godz. 
15-ej w sali Sokom i w Sosnowcu-Sieleu 
przy  ul. Szkolnej odczyt pod tytułom  
„Lotnictwo aa' A A 'o jn ie  przyszłości'*, k tóry  
w ygłosi iuż. Ług. Łopuszyusk .

-  POSIEDZENIE RADY M. BĘDZI­
NA. D nia 29 bm. odbędzie się posiedze­
nie rady  m iejskiej w Będzinie.

— PRZEDSTAW IENIE W ŁAZACH.
Zespół sceniczny sekcji pań  koła rodzi­
ny kolejowej w Łazach w ystaw ił w dniu 
3 bm hum oreskę H. Gerson-DąbrowsEiej 
, Lotnik z za morza** i kom edyjką A. F re  
d ry  „Kalosze*’ Obydwie sztuki zostały 
odegrane z werwą i hum orem , zbierając 
liczno braw a przepełnionej sali. Dochód 
z p rzedstaw ienia został przeznaczony ua 
cele ku ltu ra lno  - oświatowe sekcji.

DO KĄPIELI I MYCIA polecamy a- 
romatyezne „mydło Kołbutay**, które 
dzięki swe.i bgodności i silnej pianie za­
stępuje drogie mydlą toaiGowe.

-  ODCZYT W SOSNOWCU. Lektor 
U niw ersy tetu  Jagieim uakiego i prof, koe 
dukacyjnego liceum  handlowego av So­
snowcu dr. R udolf M ahr wygłosi w dniu 
26 bm. tj. vv sobotę o godz. 13.30 w lokalu 
liceum  (pierwsze piętro) re fe ra t na te­
m at ,,W śród jezior i lodowcow dalekiej 
północy1* (w rażenia z wędrówek na da­
lekiej północy). Odczyt będzie ilustro .va 
ny licznym i przezroczami.

Organizacyjne zebranie
ZRZESZENIA PRZEMYSŁU GRA­

FICZNEGO
Odbyło się onegdaj aa? Sosnowcu 

organizacyjne zebranie oddziału ,,Zrze 
szenia przemysłu graficznego av  Pol­
sce. PrzcAvodniczyl obradom p. 11. Mon 
siorski, sekretarzował p. A. Stypa. Do 
zarządu Avybrani zostali pp.: Klos.
Monsiorski, Stypa, Mirek, Zieliński 
zastępcy pp.: Koziński, Olszewski, J a  
kubczyk. Komisja reAvizvjna pp.: Le­
wicki- WaAvrzyńczak, WyżykoAvski. 
Zastępcy pp.: Struzik, Kozioł, Grzy­
bowski. Sąd polubowny p. CholeAva.

— 7 J A /D  DELEGATÓW L. M. i KOL.
Zarząd ol uodu  Ligi M orskiej i K oioniai 
nej Z ag łęb ił Dąbiowskiego w So-ncweu 
zaw iadam ia, że w dniu £7 Im . o godz. 10 
rano w T-ym terminie," a o godz. 10.30 w 
I I  im term inie odbędzie się zwyczajny 
zjazd delegatów w lokalu Izby Przem y­
słowo - H nndlcwej w Sosnowcu.

-  REKOLEKCJE DLA INTELIGEN 
C JI PAS.. Staraniem  Sodalicji M ariań­
skiej Pań w Sosnowcu odbędą się reko­
lekcję wicik;.poctnc dla in teligencji pań 
Początek w dniu 31 bm. o godz. I7-ej w 
dużej sali w domu katolickim  przy ko- 
ścioic Mmc!? NMP., zakończenie dn ia  » 
kw ietnia. W stęp na wszystkie nauki f  zł. 
b ilety  w cześniej nabywać m ożna u p. 
Czechowskiego, nl, 3 M aja, w dniach 
m iuk przy iwjś-uu Jia salę.

- X X -

( z )  DNI KOLONIALNE. W ieczoru o- 
negdajszego odbyło :ią zceranic organiza 
cyjne kom itetu dra kolonialnych, któro 
na teren ie  Zawierciu obchodzone będą w 
czasie od 7 do 13 kw ietn ia  br.

Po dykkusji dokonano w yboru 4-eh 
sekcji, k t- re  w najbliższych dniach zaj­
mą się opracow aniem  szczegółowego p ro ­
gram u.

W powiecie zawierciańskim
PD JA  AULA SIĘ  PRYSZCZYCA.

,vV tych uniach w powiecie zaw iorciań 
-kim  u jaw niona została pryszczyca, k tóra 
prawdopodobnie zawleczona została z 
miejscowości nadgranicznych  Śląska. 
Bardzo A r i e l e  wyparikoiv te j groźnej cho 
roby u  zwierząt stw ierdzono wg wsiach: 
Żclisławiee, Rudnik W ielki i W ojsławice.

Pow iadom ione o tym  władzę adm in i 
stracy jne  w ydały ostre zarządzenia, 
zm ierzające do umiejscowi nia zarazy.

Na kolonie letnie
DLA BIEDNYCH DZIECI,

N a zaproszenie miejscowego związku 
powstańców śląskich przybyw a do Za 
Aviercia słynny  objazdowy zespół arby, 
styczny „Opolanka* należący do Stówa 
rzyszenia ..Towarzystwo T e a tra ln e ’ w 
K atowicach.

Z espil ten w dniu 2 kw ietn ia rb. o go 
dżinie 19 w sa ii Domu Ludewego TAZ. 
odegra przepiękną sztuką pt. „Zalotna 
m ły n ark a ’*. Czysty doehód z tej im prezy 
przeznaczony zostanie ua kolonie dla najj 
biedniejszych dzieci m iasta  Zawiercia.

■— m m m  m  — —

Magistrat szuka lokalu
dia MKK. w Sosnowcu

Na -wczorajszym posiedzeniu zarzą 
du miejskiego av Sosnowcu omaAV'iano 
sprawę Miejskiej Kasy Komunalnej, 
którą jak już pisaliśmy magistrat za 
mierzą av najkrótszym czasie otworzyć 

Obeenie więc chodzi o wyszukani©

odpowiedniego lokalu dla tej kasy.
Wyszukanie odpoiviedniego lokalu 

dla Miejskiej Kasy Komunalnej po- 
AATicrzono specjalnej komisji, a v  skład 
której wchodzą ławnicy: Z. Szpineter 
Al. Bień i nacz. Mroczkiewicz.
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Rozbudowa sieci dróg
w powiecie zawierciańskim

Prelim inarz  budżetowy na  rok 
1938—39 powiatowego związku, samo 
rządowego w Zaw ierciu został już  w 
tych dniach przez radę pow iatow ą za 
twierdzony.

Prelim inarz w  dochodach zwyczaj*  
nycli zam yka się sumą 543.601 zł., w  
nadzwyczajnych 168.0014 złotych. W y  
datki zw yczajne pochłaniają — 5289*311 
wobec czego przewidziana jest nad 
w yżka budżetowa w wysokości około 
19909 złotych, natom iast w ydatki bu 
dżety.! nadzw yczajnego są znacznie 
w yższe, aniżeli dochody, gdyż w ynieść  
ma ją  183.755 zł.

B udżet został opracow any pod ką 
tein możliwie jaknajdale j idących o 
szczędności, co zresztą zauważyć moż 
na we wszystkich dziedzina li samo 
rządu powiatowego, kierowanego obe 
epic przez starostę m gra E. T rznadla  

P rzede w szystkim  w nowym preli 
m inarzu baczna uwaga zwrócona z o

sta ła  na  budowę nowych dróg, oraz 
rem ont już istniejących.

W ydatk i na  ten cel stanow ią najpo 
ważniejszą pozycję tak  budżetu zwy 
czajnego, jak  i nadzwyczajnego, gdyż 
stanow ią one łączną, sumę zł. 315600 
złotych. Nie m niejszą tro ską  otoczone 
jest rolnictwo, gdyż dział popierania 
ro lnictw a przew idują sumę 99000 zł.

N astępnie wstaw iono do budżetu 
sumę 32.999 złotych na dokończenie 
szpitala pow iatow ego w  M yszkowie.

Znalazło również poparcie szkolni­
ctwo. albowiem na ton cel przeznaczo 
na została suma 27.009 zł.

Po zatw ierdzeniu powyższego pre 
lim inarza. rad a  uchw aliła przedłożony 
jej budżet dodatkow y na  rok 1937—38 
w wysokości 194.000 zł. W  budżecie 
tym  między innym i uchwalono 1000 
złotych na  obronę narodową i 1000 zł. 
na budowę pom nika legionów w K iel ­
cach.

Proces szajki oszustów
Zeznania przedstaw icie li  poszkodow anych  firm

Onegdaj w dalszym  ciągu badania 
oskarżonych w  w ielkim  procesie oszu 
kańczym, toczącym się przed Sądem  
Okręgowym w Sosnowcu o nabranie 
szeregu firm handlowych w Zagłębiu i 
na Śląsku, zeznawał drugi organizator 
szajki oszustów, S tanisław  śliw a. J a  
ko em erytow any funkcjonariusz poli­
cji, Śliwa znal dobrze Kałużę, główne 
go bohatera afery. Śliwa do w iny nie 
przyznaje  się. ' *',*1

Twierdzi rozbrajająco, iż liczył, że 
za w szystkie pobrane u poszkodewa 
nyeh firm towary, zapłaci K ałuża, któ 
ry spodziewał się... spadku.

P o zo stali oskarżeni tj. S ta n isła w  
— ■—  mmmmmm. b— b b k w — b b b m b h b b w  hm  ■ 
uznała uczestników kursu za należy cis 
przygotowanych oo pełnienia obowiąz­
ków ratowników.

Po rozdanni świadectw i okoliczno­
ściowym przemówieniu wiceprezesa za­
rządu oddziału PCK. w Olku-zu dr. Ki- 
ciarskiego, uczestnik kursu p. Troc zło­
żył w imieniu kursistów raport. Kierów 
mkieni kursu był iustrukfer powiatowy 
p L-. Juszczyk. Przy egzaminie był obec­
ny instruktor okręgowy PCK. p. W agór­
ka z Krakowa.

Sulej, Michał Styczyński. A ntoni Sit 
ko, Tadeusz Janecki. Tomasz Sobieraj 
i Eugeniusz G ruszka również nie przy  
znali się do winy. Nie zaprzeczył fa ­
ktu nabyw ania towarów „na r a ty 4’ jo 
dynie osk. S tefan  Gorłewicz. który za 
słania sie jednak dobrą w iarą  w auto 
ry te t Kałuży,
ówczesnego czynnego funkcjonariusza  
p. p. i w jego zapew nienia, że w szy­
stkie zobowiązania ze U?ną w całości 

uregulowane.
W rzeczywistości żadne zobowiązi 

nia nie zostały pokryte, a dziesiątki 
firm  narażonych zostało na poważne
stra ty .

W czorajszy dzień rozpraw y prze 
szedł na badaniu świadków, których 
wezwano w liczbie GO-eiu. P rzed sądem 
przew inął się korowód- przedstaw icieli 
pokrzywdzonych przedsiębiorstw  han 
dlowych, które padły  ofiarą  aferzy 
stów. Przesłuchanie świadków trw ało 
do późnego wieczora.

W yrok spodziewany jes t w sobotę
ft ft ft

P . Eugeniusz Gruszka z Czeladzi 
prosi nas o zaznaczenie, że nie ma nic 
wspólnego z powyższą spraw ą.

r « J O X . - : « T S  1

zbryzerane 
f  l l l l i l i iw  k rwi  a FSS

s mmmsammmm 
Sensacyjna powieńć obyczajowa

<7-ictu Gui-Ua. ą

GARBOBOYER

J \
Zebranie LMK.

W WOLBROM fU.
Pod przewodnictwem ince. .Witkowskie 

go Mariana odbyto su; walne roczne ze 
branie członków oddziału L. M. i K. w 
Wolbromiu. Po zagajeniu zebrania przez 
wiceprezesa oddziału mgr. II. Eozrubau 
ma — sprawezdauie z działalności zajzą 
du za rok ISA złożjł p. I .  Stuśko

Po przeprowadzonej dyskusji wybra­
no nowy zarząd w następującym składzie 
pp.: pi ćzes — Teofil btajko, I wiceprezes 
— not. Józef Łoziński, i i  wiceprezes — 
mgr. Henryk Rozenbaum, skarbnik --- 
Czekaj Jan, sekretarz — Kopeć Serafin  
prze w. sekcji O. AL — kmdt, Czyżewski 
Hieronim, członkowie. Łcz-iismi Alarm, 
iV.':e’zorek Ignacy, Mitelimm Alter Eubiji 
przew. sekcji prop. — nacz. L i ban Józef 
• złonkowie: Ozożankfi An onina, Wcwer- 
kowa Wanda, Łotocki Marian.

Nowowy brany i urząd odbył pierwsze 
posiedzenie rtn którym w y’;,rano komitet 
wykonawczy „Dui kolonialnych** w skin- 
óate w szys’kicn członków zarządu oddzia. 
hi I.. M. i K 

Następnie posiane w: ono urządzić w tłu. 
wie tri i a br. przedstawienie w sali D -  

zary pi, ,,Dom wariatów'' poci reży- 
.i przew- O. M. kmdt. Hieronima Czy 

yewekiego. Uchwalono również urządzić 
inożPaic uroczyści' ,,Dui kolonialne" o- 
raz wystawę naszyiii dążeń k’o'im ainy h 

foj KURS R A T O A N P y-0 - SAMARY 
'I AS’SKF PCK. W Wolbromiu zakończo­
ny został kurs ratowniczo - • amury fań­
ski I’CK. Do egzaminu przystąpiło 37 o- 
fiob, p r z y  czym komisja egzaminacyjna

92)
J a k  dziki zwierz w kłajec. tak  on 

chodził tam  i napow rót po tej m alej 
piwnicy, gdzie doświadczał takich sa­
mych cierpień, jak  gdyby go wtrącono 
do więzienia.

Byw ały chwile, kiedy sam chciał 
ssie oddać w ręce sprawiedliwości.

—  Pomimo wszelkich dowodów — 
mówił do siebie — uw ierzą mi. gdy 
m nie wysłuchają!

Pow tarzał to samo B ertrandow i, 
ale s ta ry  m arynarz  rozw ijał p raw d z i­
wą wymowę, ażeby dać mu odwagę 
dla czekania na powrót Daniela.

Często kawał w noc siedział przy 
nim i tysiące powodów wymyślał, aże­
by go przekonać.

Tego dnia B ertrand  otrzym ał list 
od Daniela do M arcyala, jak  i list od 
Adrianny d.< D aniela; aby jednak  nie 
uchybić względem przezorności, jakie 
mu zalecił Daniel, zachował przy sobie 
te  listy.

Nigdy też z a -d n ia  nie chodził d«' 
willi Charm ettes.

Kiedy po południu doslal list od 
zaboli do M arcyala pom yślał, iż rzeczy 
w ik łają  się i że skutkiem  tego należa­
łoby uprzedzić M arcyala niezwłocznie.

Udał się więc do Charm ettes i aże­
by zasłonić się możliwymi pozory, w 
razie gdyby go szpiegowano, pootw ie­
rał wszystkie okna w willi, jakby dia 
przetw ietrzenia pokoi.

Po tym  zeszedł do piw nicy i oddał 
w szystkie trzy  listy  M arcyalowi

Ten ani naw et pom yślał o o tw r.rm  
listu , zaadresowanego do D aniela; w y­
wnioskował tylko stąd, że przyjaciel 
jego niedługo ma przybyć.

N astępnie przeczytał, a raczej, po­
chłonął list D aniela i lis t Izabeli i do­
znał takiego w strząśnienia moralnego, 
że przez kilka chwil nie mógł nawet 
przemówić.

— A!miałom rację! — w ykrzyknął 
na koniec — Daniel tak  dobrze bronił 
mej spraw y przed żoną mego nieszezę 
śłiwego brata , że ona p raw ie już golo­
wa uwierzyć w racją niewinność, uzna 
cza mi spotkanie, ażeby ode mnie 
usłyszeć wy 11 u ma e z en i o w s z y s 1: kiego... 
Nie trudno mi będzie ją  pricknnać... 
I  ona naw et już przeświadczona jest 
o tym . skoro- wiedząc o mym schronie 
niu, nie kazała mnie aresztować... Oto 
jej list; idź czym prędzej i oddaj go 
jej, ona tego chce i powiedz jej. że z 
radością pójdę nu to spotkacie, k tóre

mi ofiarowuje.
Jakkolw iek ta  schadzka budziła 

pew ną nieufność w Bertrandzie, speł­
nił to zlecenie, ale postanow ił czuwac 
M arcyałem  podczas nocy.

P lany  Didiera postępow a!/ więc 
tak  dobrze, że M aroyał byłby nieod­
wołalnie zgubiony, gdyby Daniel nie 
był się w ym knął policji paryskiej.

I  z chwilą kiedy B ertrand  wracał 
do siebie, po zobaczeniu się z Izabelą 
zastał Daniela, k tóry  p op ija ł jabłecz­
nik, rozm awiając z panią  B ertrand.

-— Nareszcie jesteś pan! — zawołał 
s ta ry  m arynarz uradow any.

— B ertrandzie  — odparł Damel, 
podając mu rękę — nic mamy czasu 
do stracenia na czułości. B itwa zapew 
ne dziś m a być stanowcza, ('pow iedz 
mi wszystko dokładnie, co s ;e stało od 
czasu mego odjazdu.

Kiedy B ertrand  skończył opowia­
danie, Daniel zapytał:

— Czy kto nie szedł za tobą, gdyś 
chodził dziś do willi?

— N ikt, panie.
-— Możesz mi za to ręczyć?
— Dobrze, się ubezpieczyłem prze­

ciw temu. Cóż wiec pan podej ezcwal
— Jesteśm y w ykryci! l a spółka 

k ry je  w sobie ohydny plam dla aresz­
tow ania mego przyjaciela. % przy tej 
okazji i ciebie i mnie. Zatem bądźmy 
gotowi do podróży.

— Do Paryża.
— Lub do Anglii. To zależi ■ będzie 

od tego, co zajdzie te j nocy Ty wie­
czorem nie ruszaj się stąd, zam knij 
oberżę o zwykłej godzinie: zejdziesz

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek, 25 marca.
6.15 Pieśń „Kieńj ranne wstają zorze*’.

6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny, i.15 P łyty . 8.00 Audycja dla 
szkól. £.10 Przerwa patrz program z Kato 
wie. 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe płyty. 
11.57 Sygnał czasu z Krakowa. 12.01 Andy 
ej a południowa 13.00 Przerwa patrz pro­
gram z Katowic. 15.30 Wiadomości gospo 
darczc. 15.-.5 Audycja dla dzieci starszych. 
16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 Koncert 
maudoJmmow „Kaskada**. 16.50 Pogadan 
ka aktualna. 17.00 SzkiJa w Dściługu fa 
iietou, 17.oO Przegląd wydawnictw. 18.00 
Komunikat niecony z Krakowa i wiado 
mości sportowe. 16.10 Płyty. 18.30 Program  
na jutro. 16.35 Audycja dla wsi. 19.00 Kon 
cert muzyki religijnej. 19.55 Pogadanka 
aktualna. 13.45 Komedia Aleksandra Fre 
dry Pan Geidiiab 20.00 Pio enki w wyk. 
lin perć Argentyny płyty. 20.54 Dzwantk 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.60 Koncert rozrywkowy. 22.15 Rcmi-il 
fortepianowy. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.CC' Patrz pro­
gram z Katowic.

KATOWICE
Piątek 25 marca.

11.40 Płyty z Warszawy. 13.00 Koncert 
życzeń. 13.15 Koncert z płyt. 14.25 Wiado 
inoMU bieżące. 14.35 P łyty. 18.10 Wiado 
moM i l iczące. 14.35 Wiadomości giełdowe. 
1S.10 Komunikat śniegowy. 14.45 P łyty. 
IKIO Wiadomości sportowe. 16.45 Ogród 
mk slącki. 2l*.St; Arie i pieśni płyty. 23.CO 
Recital Teouoia Szrdapina płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobola 26 inaiea.

6.15 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze’
6.20 Gimnastyka 6.40 Muzyka płyty 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8 60 Audycja dla szkól. S.10 Przerwa, 
l i .15 Audycja dia wsi, 11.40 Pieśni h is/ 
pańskie myty. 11.57 Sygnał czasu -/ Kra 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Patrz program z Katowic. 15.30 Wiadomo 
sci gospodarcze. 15 45 Teatr Wyobraźni 
dba dzieci. 16.50 Pogadanka. aktualna. 
lt.00 Pani na Barwaidzie śląski rycerz 
rozbójnik. 17.15 Recital fortepianowy. 
17.50 Nasz pi ogram. 18.09 Wiadomości 
sportowe. 16.10 Pogadanka społeczna. 18.1.7 
Szkocka muzyka ludowa płyty, 1830 P io  
gram na j .il.ro 18,,, > Audycja ule w J 19-T’ 
Audycja dia Polaków za granicą. 19.50 
Pogadanka aktualna. 26.06 Diabelski jeż 
dumo operetka. 21.55 Szkoła poetów skecz. 
22.C5 l'rzy kominku lekka audycja muzy 
cziia. 22.56 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23 09 Patrz .program z Kato 
wir.
r r m n w n m»iMi i i m m u » ii—  u rn  m i i m i i i h h  ■  i i  ■

Adwokat Hofmokl-Ostrowsk!
. O D W I E S Z O N Y 1.

Naczelna lada adwokacka uchyliła de 
cyzję rady adwokackiej i przywróciła 
adw. Holjnokl—Osi rawskiemu wszystkie 
prawa wykonywania zawodu prawnicze­
go po upij wie terminu zawieszenia sądo 
wego ,który kończy fiq w lipeu b. roku.

•się z nami około godziny dziesiątej na 
bulwarze portow ym . Noc już zapada, 
idę uwolnić mego przyjaciela  z jego 
więzienia.

P an i B ertrand  drżała, ale nie śm ia­
ła nic mówić, wiedziała zresztą że 
w s z e lk iu w a g i  byłyby darem ne 

Daniel natychm iast podąż,;! do willi 
Charm ettes, gdzie zastał M arcyala, 
który  rozgorączkowany niecierpliw o­
ścią wyczekiwał chwili, oznaczonej dla 
pójścia na schadzkę.

— Ach! mój przyjacielu! — zawo­
łał tenże natychm iast — ja  ci wnęcej 
będę wanien niż życie! Tw oja obrona 
w zruszyła Izabelę bardziej jeszcze, niż 
mi oznajm iłeś, ona jest tu ta j pisała 
w łaśnie do mnie, chce się ze mną zoba­
czyć...

Daniel przerw ał swemu p rzy ja d ę  
łowi i ściskając go w swym objęciu, 
w yrzek ł:

— Marc-yalu! Musze ci spraw ić bo­
leść tak  dotkliwą, jak  te, k tórych już  
doznałeś, a w7 warunkach- w jakich 
cię zastaję  będzie ona je sz iz j p rzy ­
krzejsza do zniesienia...

— Co chcesz przez to powiedzieć?
— Ten list Izabeli ma B i lo  jeden 

cel, wciągnięcie cię w zasadekę. Jeżeli 
pójdziesz, zostaniesz aresztow any te j­
że nocy i dziwię się naw et, że nie przy 
słali tu ta j, ażeby cię aresztować. Ucie­
kajmy!

c. d- n-
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K O M U N I K A T
Z GIEŁDY PRACY.

E kspozy tura  ^Wojewódzkiego B iu ra

Znaczny dorobek gospodarczy i społeczny j
spółdzielni spożywców w Olkuszu

Z  K R A J U
Funduszu P racy  w Sosnowcu zgłasza wol 
u d  m iejsca n a  wyjazd:

N r. koi. Sl>;3S. Do m aj. K abaki w pow. 
prużańskim  potrzebny jest od zaraz r z ą d  
c& fachow iec, energiczny, na  w arunkach 
- -  sam otny 80—100 zł. miesięcznie i u trzy 
m anie, żonaty na o rdynarn i 16 m tr. żyła 
4 m tr. jęczm ienia, i in tr. pszenicy i 60 in. 
ziem niaków.

I,i'. kol. .rips. Do m a ją tk u  K abaki w 
pow. 1 'ruzaarkun  potrzebny je s t p isarz 
do spichlerza i obory, kaw aler, na  w a­
runkach : MO zł. m iesięcznie i pełne utrzy 
m anie.

N r. kol. 30/38. Doszukuje się m a js tra  
— przodow nika w dziale melalowo-bla- 
c burskim .

Nr. kol. ĆO/.JS. Poszukiw any jest m a j­
s te r — przodow nik do wyrobu pończoch.

Nr. kol. 37/38. Do m echanicznej fab ry ­
ki obyw ia w G rudziądzu potizeba: 5-ciu 
kamaszników do k ro jen ia  w ierzchniej 
skóry. P ra c a  na okres do 4 cb m iesięcy 
.W arunki 50 &r na  godzinę, ewent. akord

Nr. koi. 36/38. Do m echanicznej lah ry - 
ki obuw ia w G rudziądzu potrzeba 5-eiu 
szewców lub przyuczonych pracowników 
do w yrobu  obuw ia sposobem m echanicz­
nym  .W arunki: zatrudnien ie  na okres do 
4-eh M ies ię cy ,  płaca 36 gr. na  godzinę 
ew. akord
Nr. koi. S ty g p ,. D yrekcja Okręgowa K olei 

Państw ow ych w W arszaw ie ogłasza prze 
ta rg  na dzierżawę bufetów na  st. Tłuszcz 
Główno Pabianice. Fałenica, Kam ińsk, 
::tryków , Cbotyiów, fciohvmy i Kuda Ta 
lubska z term inem  objęcia w dniu 1 m a­
ju 1338 r. O ferty należy kierować do Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państw ow ych w 
W arszaw ie, uh T argow a nr. 74. Term in 
zg łaszania ofert do dnia  Ja kwietnia 
103S r.

N r kol. 40/38. F -szu k u je  się 2-ch gilo- 
F,żerów do pracy w hucie „Moharoed‘‘ S. 
Yassm  lłey  et Co w K airze. W arunki: 
mieszka nie,' u trzym anie oraz wynagrodzę 
nie od ,33. do 46 piaK iow  dziennie (ca 9.43 
do 10 zh). W yplata  w ynagrodzenia —• ty ­
godni rw a. O ferty  w raz z odpisam i: św ia
0  c c  lwa lekarskiego, świadectwu m oralno 
ci m uz św iadretw a z k ilku letn iej pracy

w charak terze  giloszcra, poświadczonym 
przez mic,jścowt w ładze adm in istracy jne  
należy kierow ać do B iura  Głównego Fnn 
duszu P ra c y  w W arszaw ie — W ydział 
F racy , ul. T ra u g u tta  nr. 6.

O ferty  w raz z odpisam i świadectw, 
życiorysem  i referencjam i kierować do 
E kspozy tu ry  W ojewódzkiego B iura  F u n ­
duszu P racy  w Sosnowcu przy ul. Za­
k rę t nr. 2.

 10) — •

Zawieszenie działalności
STOW. BADACZY PISM A ŚWIĘTEGO,

W lo d z i przy  u l. Rogowskiej 24 mieś 
cilo się stow. „Badaczy P ism a Świętego , 
będącego centrum  tego ruchu  na  całą 
Polskę. Oprócz dom u m odlitw y stow arzy 
szenie posiadało tam  świetlicę, bibliotekę
1 d rukarn ię , w której drukow ało się róż 
ne broszury. N adio r.towarzyszenie otrzy 
nijw afo  lite ra tu rę  z zagranicy.

W ładze zwróciły już dość dawno uwa 
gę n a  działalność stow arzyszenia, przy 
ozem n iejednokro tn ie  konfiskowano bro­
szury i pism a, wydawano przez stów a 
rzyszenie. Odbyło się również k ilka 
spraw  sądowych, zakończonych w yroku 
mi skazującym i n iektórych działaczy.

W  rezultacie po zebraniu  m ateria łu  
dowodowego starosta  grodzki postanow ił 
działalność stow arzyszenia zawiesie i po 
leeił lokal opieczętować.

Decyzja la jest rów noznaczna z zawie 
szenicm działalności stow arzyszenia w ca 
lym k ra ju .

Ks. Miciiał Radziwiłł
WRACA DO KRAJU.

Pełnom ocnik k-\ M ichała R adziw iłła 
Rudego o trzym ał wiadomość, iż w skutek 
pom yślnego obrotu spraw y sądowej o u- 
bezw lasnowolnienie ) zniesienia przez po 
zna tir ki sąd apel. opieki nad księeiei 
m a on wrócić do Polski. e

Ks. M ichał R adziw iłł przyjechać m a 
do A n lon ina v  początkach kw ietnia ciia 
uporządkow ania swych spraw  m ająfko 
w i ch w Polsce..

Pod przewodnictwem znanego spół 
dzieley inż. Berbcckiego z Dąbrowy, 
odbyto się w Oikuszu doroczne walne 
zgromadzenie członków spółdzielni 
spożywców w Olkuszu.

Dragi rok działalności tej. pozy lecz 
nej insty tucji, jazy niósł stosunkowo 
znaczny dorobek gospodarczy i spo­
łeczny. Liczba członków w roku sp ra  
wozdawczym wzrosła o 90 osób i obec 
nie wynosi przeszło 230 członków. — 
Obroty gotówkowe wynoszą z górą 
uTG tys. zl., Co stanowi wzrost o 80 
proc. w stosunku do roku ubiegłego. 
Suma udziałów z kwoty zl. 5.4sio wzro 
sin do zł. 9 02a. Czysty zysk za ro k  
ubiegły wynosił z'i. 10.111.90.

Nic można pominąć ważnego faktu 
mianowicie, ze .spółdzielnia stała się 
regulatorem  cen na rynku olkuskim.
'  Zysk m. in. został podzielony na

Ulica Piłsudskiego w Sosnowcu by I 
ła  w id o w n ią  krw aw ej napaści na spo j 
kojnego przechodnia. Na idącego do 
pracy  m ieszkańca Sosnowca Zygm un 
ta  P a s te rn ak a  napadł w tow arzystw ie 
kobiety jak iś podchmielony osobnik i 
bez najm niejszego ku  tem u powodu 
m d go k ilkakro tn ie  tasakiem  w głowę

Gdy Pasternak padł zalany krwią 
na ziemię, towarzysząca napastnikowi 
kobieta, pod jęła z ziemi wielki kamień 
usiłując nim rozbić Pasternakowi gło­
wę, czemu na szczęście przeszkodzili 
przechodnie

Leżącego w kałuży krw i P as te rn a ­
ku zabrało pogotowie ratunkow e do 
szpitala, zbójecką zaś parę  zatrzym a­
ła  policja w  osobacłi Bolesława Gołdy 
(Sosnowiec, T w arda 8), znanego w So 
snowcu przestępcy i jego przyjaciółki 
Zofii K rupy  (Sosnowiec, Podgórska 
24), również sądownie karanej.

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj przeciwko nim roz 
praw a.

Sąd skazał Goldę na dwa łata wię 
zienia. a Krupę na dziesięć miesięcy.

Nadm ienić należy, że w miejscu, 
gdzie został napadnięty. P aste rnak , roi

dyw ideudę członkom od zakupów (2 
proc.), na fundusz społeczny, fundusz 
budowy domu wypoczynkowego i szko 
ły spółdzielczej itd . Szczegółowe spra 
wozdania zarządu i rady  nadzorczej 
odczytali pp. St. L ipka i J .  Podw orski 

,W czasie dyskusji p. starosta Brzo 
styński wygłosił dłuższe przemówienie 
o ideologii spółdzielczej, podkreślając 
wyjątkowo żywotną działalność spo­
łeczno - gocpdoarczą spółdzielni ołku 
skiej. Cienawy refera t o spółdzielczo­
ści w Czechosłowacji wygłosił rów­
n ie / inż. Bcrbecki.

Do zaiządu wy m ano ponownie pp. 
S’1. Lipkę — prezes, .T. Podworskiego 
•— zastępca i skarbnik, Ii. Buckiego— 
sekretarz. Czapełniające wybory człon 
ków do rady  nadzorczej dały wynik 
następujący pp  . K . G rubei, .1. K ra­
siński, Szota i Skoczek.

się od zaułków i k ryjów ek wszelkie 
go rodzaju  mętów, k tóre mimo otoczę 
nia tej części m iasta  specjalną opieką 
policji, s ta ły  się praw dziw ą p lagą  p rz e 
chodniów’.

Mielec należy do najżyw otn iej­
szych ośrodków pow stającego OOP. 
J e s t  tam  budowana w ytw órnia sam o­
lotów, a w krótce zostanie rozpoczęta 
budowa fabryk i obuwia oraz wielkich 
bloków m ieszkalnych

W związku z tym, panuje na tere 
nie Mielca i okolicy ożywiony rueh bu 
dowlany.

Zaszła więc konieczność uregulowań 
n ia  płac w  drodze umowy zbiorowej. 
Pomc-waż rokow ania z przedsiębiorca 
mi budowlanym i o zaw arcie układu 
dobrowolnego nie doszły do sku tku , 
w y łan ia  się konieczność rozstrzygnię­
cia za ta rgu  w drodze arb itrażu . Okrę 
gowy inspektor p racy  w K rakow ie, p. 
DuboAvik, w ydał orzeczenie, w którym

24 narodowców
PRZED SĄDEM W. ŁOMŻY. ’

Frzed  sądom okr. w Łomży . rozpoczął 
sic w ielki proces przeciwko 21 narodow­
cem oskarżonym  o to, że w październiku 
uh. roku dokonali zbrojnego najścia  na 
miejscowość ,\V.yszonki Kościelne, w pow. 
wysokomazowrcckim.

.W .Wyszonkach w ydarzyły sic już  
przedtem  zajścia- autyniem ieckie, pod 
czas k tórych zdemolowano sklepy żydów 
skic.

N ajście odbyło się 16 października. l ’o 
lic ja  zawiadom iona o przygotow yw anych 
ekscesach “kensygnow ała w W yszonkach 
znaczne siły. Między policją a  uczestnika 
mi najścia  doszło cc sta rc ia  podczas któ­
rego zestal zabity  śp. A ntoni Czajkowski.

I olicja po najściu  dokonała o th iw y, 
prdezas k to r /j  aresztow ano w id u  zwolen 
uikow S tronnictw a Narodowego. Część 
tych aresztow anych po przesłuchaniu 
zwolniono, zaś 24 oskarżono o udział w 
rozruchach.

Giowiiy oskarżony ziem ianin St. Skrze 
szewski, k tór go policja oskarżyła o zor 
ganłzow anic najścia, nie zasiadł przed 
sadem, albowiem w yjechai i nic zdołano 
u slah ć  m iep ca  jego pobytu. .Władze roz 
pisały za nim  listy  gończe.

Morderca ks. Streicha
APELUJE OD WYROKU.

Obrońca skazanego na śm ierć Waw 
rzyńca Now aka adw. K azim ierz Nowo 
sielski odwiedził skazańca w jego celi 
więziennej w więzieniu karno - śledczym, 
Nowak mimo surowego w yroku nic oka 
żuje żadnego zdenerwowania. Polecił on 
swemu obrońcy wnieść odwołanie. -an i 
wywód apelacyjny zostanie sporządzony 
dopiero po doręczeniu wyroku i motó 
wów Spraw a Nowaka odbędz.e się więc 
raz jeszcze przed Sądem A pelacyjnym  w 
Poznaniu.

Strajk 20.000 szewców
W OKRĘGU STOŁECZNYM.

23 hm. w ybuchł na terenie W aiszaw y 
i okolic podwarszawskich s tra jk  szewców
chałupników  (brygadzistów) oraz robotni 
ków szowekieh zatrudniony cli w tych w ar 
sulatach i u mistrzów aechowych.

Ogoleni t rajk i cm objętych jest ok. 
4600 w arsztatów  zatrudniających  20.060 
szewców, w lym  3f, procent chałupników .

Podłożem G ra jku  jest nic podpisanie u 
mowy zbiorowej pi zez Zw. Rzem. C hrzci, 
cian, Cech Szewców 'W arszawskich, Stow. 
Kupców Polskich, Cech Zjednoczonych 
Szewców Żydowskich oraz, nielionorowa 
nie umowy Więcej niż przez połowę firm  
zrzeszonych w Stow arzyszeniu W ytw ór 
eów i kupców 1 ranży obuwniczej, któro 

7 uinówę zbiorową z 17 lutego 1938 r. podpi 
i  ‘ Silio.

3 E S T E Ś M Y  
3EUNE3 KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

staw ki płac zostały ustalone od zl. 
1.15 za godzinę dla. kw alifikow anego 
m urarza I  klasy do 0,50 zł. za godzinę 
dla robotnika nick w alif i kowanego.

Orzeczenie nakłada na przedsiębior 
ców budowlanych obowiązek zatrud­
nia robotników niekwalifikowauyełi 
tylko za pośrednictwem Funduszu 
Pracy.

Duże rozgoryczenie wśród robotni 
ków wywołało pominięcie w orzeezo 
niu spraw y przyjm ow ania robotni­
ków kw alifikow anych, zwłaszcza, żo 
jednia z firm  sprow adziła do Mielca 
m urarzy z Gdyni. Związki robotnicze 
zam ierzają w tej spraw ie w ystąpić z 
zażaleniem do m in istra  Opieki Społe­
cznej.

Baczność! Przeczytaj uważnie!

Z dniem 27 m arca br. do poniedziałkow ego num eru naszego pism a za­
czniemy dołączać dodatek powieściowy, składający się z 8 dużych stronic 
formatu książkowego. Pragniemy w ten sposób bezpłatnie dostarczyć Czy­
telnikom doborową lekturę, na którą złożą się najciekawsze utwory ostat­
niej doby.

Kdkaset dużych stronic, jak ie  o trzym ają  nasi Czytelnicy w ciągu roku 
stanowić będzie kilka książek, a więc piękny zaczątek własnej Biblioteki.

Pierw szą pracą, jaka  ukaże się w ram ach Biblioteki ,.E xpresu1' będzie 
pamiętnik b. inspektora Scotland Yardu, nir. Richarda Thompsona pt.

„W szponach szatana"
„W szponach szatana’4 czyta się z zapartym tchem jak najbardziej fa­

scynującą powieść, a straszliwa groza, wiejąca /. każdej niemal stronicy, na 
długo nie pozwoli Czytelnikowi zapomnieć o wstrząsających przeżyciach 
inspektora.

K to więc chce zu p ełn ie  b ezp ła tn ie  posiadać w łasną bibliotekę —- nie­
chaj zaabonuje zaraz ,,E xpres Zagłębia", k tó reg a  prenum erata  miesięczna 
w raz z odnoszeniem do domu, lub p rzesy łką  pocztową wynosi zaledwie

złote.

„Expres Z agłęb ia44 pozatem d ru k u je  stale  dwie sensacyjne powieści w 
codziennym odcinku, oraz udziela Swoim Abonentom także b ezp ła tn ie  

porad praw nych .

Bezpłatnie de I kwietnia!
— " Kto at c iągu  b i e ż ą c e g o  tygod n ia  zaabonuje „Expres Z agłęb ia”  na m ie­
siąc  kw iecień , otrzyma nasze pismo do końca marca bezpłatnie Avraz z po- 
niodzialkoAvym dodatk iem  pOAvieściowym.

Krwawy napad na przechodnia
zbrodniczej pary kochanków .

g ^ a w M Ba a r a m t t e a a a a M m M g a g s f c ^ ^  a M w a M B a i  w i iu n w w m w i- i w m in i

H e c  najżywotniejszym ośrodkiem
Centralnego Okręgu Przemysłowego
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HW '■>r ' W vN h k o i
zawierał cl:

iorayny, eksłrokł mięsny,  
orzenie aromatyczne, grzyby iłp. 

bez żadnych domieszek chem icznych

-  dobre

WESOŁĄ NUTĘ

g t / a m i e  p o r n c ^ e f f f l ^ i
— Oskarżony Walery Gniadosz! Czy 

przyznaje się, że uderzył młotkiem w gło 
wą Genowefę Siewierska ? *

—  Przyznaje się, proszę sądu wysokie
go.

~  A co za pretensję miai pan do Sie 
n ierskiej?

— Żadnej pretensji, proszę pana sądzie 
«c. Bardzo przyjemna kobieta.

— Jakże to? Żadnej kłótni pomiędzy 
wami nie było?

~  My się nie kłócimy, panie sędzio. Pa 
ni Siewierska jest bardzo sympatyczna, 
.leszcze nigdy złego słowa ode mnie uie 
usłyszała. No nie? Niech pani Genowefa 
przyświadczy.

— Swęta prawda, proszę sądu. Pan Wa 
(ery jest bardzo dełkatny w sobie. Wódki 
nie pije, w karty nie gra. Każdy jeden do 
knajpy się wieczorkiem wybiera, a pan 
W alery pod pierzynę kimać. Lepszy gość, 
jak to się mówi.

— A skąd to pani tak dobrze wie?
Bośmy sąsiedzi już piąty rok.

— Nie nie rozumiem. Jeżeli się tak lu 
bicie, lo ezemuście się pobili?

— Kto się tam pobił? Pan Walery tyl 
ko runie raz jeden młotkiem po głowie

sztiiknął, co mi się po sprawiedliwości na 
leżało.

— ■ Należało się?
— No tak. Przez mego starego, ktrócn 

pijaezysko, te całe awanturę zrobił.
— Jak ie to było?

— A proszę pana sędziego, przyszedł do 
domu wlany ; na podwórzu spotyka żonę 
pana Walerego. Przygląda się i powiada: 
„Czy to Hipolit?’1, A pani Warctawa w 
śmiech. „Co/, to, panie Siewiersski, sąsiad 
ki pan nic poznaję?’ . A mój stary na to:

Będziesz się ze mnie nicponu jeden nabi 
jał? Myślałem, Hipolit żeś mój przyjaciel 
ale tyś człowiek fałszywy. Tak się z wier 
nego druha żarty stroi ? Człowiek jestem  
dobrotliwy, ale takiej krzywdy darować 
ci nie mogę”.

I wyciągnął młetok z kieszeni i bęc pa 
nią Walorową po głowie.

Pobiegła kobiecina z płaczem do męża, 
110 (o .'o miał pan Walery robić? Przy 
szedł do nas, do mieszkania z mlotkśm w 
ręku, sztuknął mnie po głowie i mówi do 
mego starego: „Ty moją żonę, to ja two 
ją‘ • No i miał rację

Sąd skazał pana Walerego iia dwa dni 
aresztu

£ § * O f l T

Czy odbędzie się nowe losowanie
mistrzostw piłkarskich świata

W rozgrywkach piłkarskich o mistrza 
siwo świata zachodzą różne komplikacje.

To wycofaniu Austrii  wypływa kwe 
st.a  udziału A rgentyny i Ameryki Śród 
kowej Pan®/w a to prawdopodobnie rów 
wież nic wezmą udziału w mistrzostwach. 
Uchzal Ameryki Środkowej z powodu tru  
dności organizacyjnych jest wątpliwy, 
A rgentyna zaś obrażona na FITA. za. za 
kaz s ta r tu  „Basków" w Argentynie  do tej 
chwil: nie dala definitywnej odpowiedzi.

Wszystko to stawia dotychczasową or 
ganizneję mistrzostw pod znakiem zapyta

ni a.
Najprawdopodobniej trzeba będzie 

zmienić system rozgrywek. Jeśli zmiany 
zostałyby uokouanc. Polska  zostałaby 
rozstawiona w miejsce Austrii , zaś Szwaj 
caria  zajęłaby miej 'co  Argentyny.

Szanse Polski wzrosną więc w ten spo 
sob. Gralibyśmy tylko z jednym przeciw 
nikłem w ćwierćfinale.

Ważnym jest  tu oczywiście mecz w 
Bdgredz ie ,  aie p. Jooris (prezes komisji 
mistrzostw świata) absolutnie nie wierzy 
w wyeliminowanie nas przez Jugosławii.

Poc 'qg  popularny
NA MECZ SARMACJA -  SKRA W 

CZĘSTOCHOWIE.
Na dzień :j kwietnia wyznaczony jest 

mecz Siirmaeja — Skra w Częstochowie.
Ponieważ w ubiegłym roku na podoi) 

ne zawody wyjechało pociągiem popular 
u jm  z terenu Zagłębia, kilkuset wyciecz 
Łowiczów i „kibiców*'. Zarząd T-wa 
Sport. „Sarmacja*4 postanowił i w tym ro 
ku zorganizować podobny pociąg.

Cena przejazdu w obydwie strony nie 
przekroczy zł 2.S0. Odjazd nastąpi z Bę­
dzin.'', w godzinach rannych — powrót te­
go samego dnia wieczorom Ścisły czas 
podany będzie oddzielnie..

Zanaczyć należy że w ubiegłym roku 
juz na kilka dni przed odjazdem, wszyst­
kie miejsca zostały wyprzedam:, to też 
m ający  zam iar jechać powinni jakna.i 
wcześniej zaopatrzyć się w bilety.

Sprzedażą biletów’ zajm uje się „Or­
bis" w Będzime. . >;

Bokserzy „Garbarni” 
krakowskiej

4 W SOSNOWCU.
W  najbliższą niedzielę przyjeżdżają 

do Sosnowca bokserzs’ krakowskiej Gar 
barni. Goście rozegra ją  mecz z Makkahią

Mecz przewiduje S walk od w. papiero 
wej do półciężkiej (dwie waiki w lekkiej)

fiSHSRS-
Meez odbędzie się o godz. 11 w ?ali ki 

na „T a ir ia4' w Sosnowcu.

Lekkoatleci „Sokoła”
PRZYSTĄPILI DO TRENINGÓW.
Kierownictwo ?ckcji lekkoatletycznej 

towarzystwa gimnastycznego „Sokół14 w 
Czeladzi podaje do wiadomości członków7 
że treningi lekkoatl. odbywają, się wm 
wtorki, czwartki i soboty ód godz. 16.30 
na lo ;sku To w. „S a tu rn ’ pod „Bożechą" 
pod kierownictwem p. W aler iana  Muchy.

Zapisy nowych członków- przy jm ują
przed rozpoczęciem ćwiczeń treningo
wy eh kierownik sekcji p. Fafcmn Baran 
i p. W. Mucha.

DftOBHE OGtOSZENIfl"
P O S A D Y  T P R A C E
POSZUKUJ Ij dziewczyny młodej, docho 
dząćcj do dziecka. Dr. Kursa, Sosnowiec 
Lwowska Ii. ’ v . 16. Zgłoszenia od 3 do 4. 
SŁUŻĄCA z pierwszorzędnym gotowa­
niem z.dobry mi świadectwami potrze! na 
zaraz. W iadomość w a dmin is t racji. ; 
FÓIRZLBNI chłopcy z 1/2 roczną wzglę 
dnie 1-roczną prak tyką  tokarską do po­
ważnego przedsiębiorstwa w Zagłębiu' 
Dąbrowskim. Oft r ty pod „N‘ filia  Będzin 
PO IRZEBNI czeladnicy krawieccy od 
zaraz. Sosnowiec, kielecka 8, Białowież.

#  &i Przy bridge’u |
mm goicie  domagają się czarnej kawy A

i  ~ ........................................... .........

i
m

goście domagają się czarnej kawy 
smacznie zaparzonej

w elektrycznej maszynce do kawy
Cena zł. 60 .— na 10 rat miesięcznych

E L E K T R O W N IA  O K RĘG OW A 
W Z A G ŁĘB IU  DĄBROWSKIM 8.A.

mA
i

mm

KINO „ZAGŁĘBIE’f i l

3 wielkie asy światowej kinem atografii:

R O B E R T  TAYLOR. BA RBAR A STA N W Y C H , V ICTO R MC L A — 
G LEN w areyfilmie. k tóry  je s t  uważany za najlepszy twór filmowy

dnia dzisiejszego

0 f l oc s
y  Banda gangsterów rabu je  banki w U. S. A... Rząd Stanów Zjetlnoczo A 
I  “ ych wypowiada bezwzględną walkę rabusiom... Miłość porucznika Y  
A  m arynark i  do śpiewaczki kabaretowej... Film, który każdy oglądać bę Ł  
* dzie z zapartym  tchem.. * j

— f* i— r ^ t  l f » 4 >  ^

Kino „PATRIA”
CIou sezonu! Jubileuszowa kieacja

MARTA E 6 3 E R T H
w najlepszym i najweselszym filmie p. t.

U B Ó S T W I A N A
Udział bierze również trzech najlepszych komików wiedeńskich-

P aw eł KGrbiger, Harts Moser i Tłteo Lingen.
Czarujące piosenki! Szampański humor! Niebywała wystawa!

Z  całym poczuciem odpowiedzialności zapewniamy, że „Ubóstwiana1* jest 
filmem o pierwszorzędnej wartości. |

K I N O  „ E D E N 14
DZIŚ ! d z i ś :

SPENCER TRACY,  GLADYS GEORGr,  i IRANCIJOT TONE w potężnym sen­
sacyjnym  filmie

PO WIELKIEJ WOJNIE
rez. W. 1*. Ya.N DYKE  

Począbk  i seansu o godz. 17.3 0, w niedzielę o godz. 15.30.

Kino „RIALT0“, W arszaw ska 18
Dziś uroczysta prem iera  wielkiego filmu polskiego. — Film, który będzie

a trakc ją  Sosnowca p. t.

Dziewczyna szuka miłości
Wspaniale sceny lotnicze.

R O LE GŁÓW NE: W IŚ N IE W S K A , CY BU LSK I, W YSOCKA M ILEC- 
K I ,  OR W7 ID C H M U R K O W SK A . D O M IN IA K  SZ U B E R T  i w. inn.

K U P N O  I S P R Z E D A %

URZĄDZENIE sklepowe sprzedam. So­
snowiec, W aw el, księgarnia.
Z G U B 1 0 N E  D O K IIM E N T Y

MENDEL KEIFLN zgubił książkę woj­
skową, wydaną przez P. K. U. Dębica,
ewidencja Chorzów.__________ _________ _
MIROSŁAWA JANKOW SKA z Siewie- 

FR Y ZJER męski potrzebny zaraz na  s t a j  rza zgubiła świadectwo przemysłowe wy 
łe. Dąbrowa Górn., Królowej Jadw ig i  7. dane przez Urząd Skarbowy w Zawierciu

D w ie  w il le
każda z kilkunastu  pokoi, z in­
stalacją wodociągowo - kanali - 
zacyjną, do sprzedania lub wy 
dzierżawienia. Wiadomość S. 
Bartelski Żarki, - Kolonia (Blok)

W ydaw ca: Helena Monsiorsks. Druk. . .Espros  Zagłębia*4 Sosnowiec Tea tra lna  l a. Redaktor odpoiv,: Tadeusz. Lipski,


